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Następstwa 


Wiadomo, że z dniem 1 stycznia wszystkie na- 
leżytości państwowe, zarówno podatki jak j ceny 
wyrobów monopolowych zostały zwaloryzowane- 
Wysokość podatków i cen ustanawia się wedle 
zmiennego kursu franka złotego, który na razie 
ustanowiony został na 1,2240.000 marek. Ta zmien- 
ność kursu nieistniejącej faktycznie waluty wpro- 
wadza w życie gospodarcze ogromne zamięszanie. 
Na poczcie np., gdzie zwałoryzowane porto mia- 
ło wejść w życie 1 stycznia, zostało ono odro- 
czone — na razie na 2 dni, ponieważ nie zdo- 
lano czy zapomniano ogłosić odnosne rozporzą- 
dzenie w dzienniku urzędowym. Na kolei kasje- 
rzy mają każdy żądany przez pasażera bilet prze- 
rachowywać weale każdorazowego kursu franka, 
co naturalnie nie przyczyni się do spiesznego za» 
Jatwiania interesentów. W trafikach mają sprze- 
dawcy przeliczać ceny wedle kursu franka, co z 
jednej strony wywoła wiele samowoli a z drugiej 
olbrzymie utrudnienie, gdyż nie wszyscy trafikan- 
ci są biegli w rachunkach na tyle, aby słebie czy 
kupującego nie narazić na szkodę, 

Weźmy np. taryię kolejową. Jednostką taryfo- 
wą iest jedna setna franka złotego ti. I centym = 
12.200 marek. Wskaźnik ten obowiązuje od 1 do 
15 stycznia L cu dwa tygodnię będzie na stacjach 


oglaszauy. Przy zastosowaniu tego kursu ceny 
Jazdy ukształtóją stę w nastopi 'sposóbi Po- - 
ciągi osobowe: Kraków—Lwów LH kl. 8.540.000 m., 


M kl. 17,080.00u m. Pociągi pospieszne: Kraków— 
Lwów Il kl. 25.620.000 m., I kl. 38,430.000 m. Za- 
rząd kolei był tak przezorny., że zwaloryzował 
aawet jazdę bez biletu (najniższa opłata 2,440.000 
1a.) i wystawienie biletu w pociągu na 366-000 m, 

Przy tytoniu kurs zwaloryzowany obowiązy- 
wać ma tylko przez tydzien, zaczem co tygodnia 
ceny będą się zmieniać stosownie do poanosze- 
mia się czy spadku marki. Nowy kurs będzie o- 
głaszany co piątku. Na obecgy tydzień ustanowio- 
ne ceny wedle kursu 1 frank złoty = 1,220.00 m. 
wynoszą: Paczka 100 gr. tytoniu Kir 5.00 fr. Ksan- 
ti 4.50, najprzedn. sułtański 4.00, najprzedniejszy 
macedoński 3.50. Mała paczka 25 gram. najprzedn. 
tureckiego 0.775, przedniego tureckiego 0.60, Śre- 
dn tureckiego 0.48, kresowego 0.36, machor- 
ka 6.18, przdni fajlowy 0-24, zwyczajny iajkowy 
(.24, zwyczajny faikowy 0,17 fr. Papierosy za sztu- 
kę: sfinks 0.8 fr., daines 0.07, kalif 0.06, egipskie 
0.15, klub 0.35, prezydent 0.035, damskie 0.035, 
Sejmowe 0.035, pogoń, sport i warszawskie po 
0.03 fr. Cygara za sztukę: havana J.36 fr. belwe- 
der 0.30, Wawel 0.26, brytanica 0-23, trabuco 0.21» 
kuba 0.17, portorico 0.12, mieszane zagr. 0.11, bra- 
zyl. 0.10. cigarillos 0,03 fr. W markach ceny wy- 
toszą: najprzedniejszy macedoński 4.270.000, naj- 
'przedniejszy turecki 915 tys., przedni 432 tys. Pa- 
 pierosy: damesy 55.400 mk., egipski 54.900 mkp., 
prezydent 42.700 m., sport 36.600. Cygara: tra- 
buco 256.200, Kuba 207.400, cigarillos 109.800. 

Z powyższych przykładów widać, jak niebez- 
| piecznąet zawiłą jest tego rodzaju waloryzacja. Je- 
| szcze pół biedy byłoby, gdyby rządowi udało się 
utrzymać kurs franka na imniejwięcej stałym po- 
. (ziomie; w przeciwnym razie ciągłe zmiany i po- 
„łączone z tem przeliczania wytworzą bardzo dla 
Í kraju nichezpieczne położeni:, którego — jakie się 
„odnosi wrażenie — w Warszawie nie doceniają. 
| Bo jak można nazwać zapowiedź, że rząd zamie- 
rza zapobiec temu niebezpieczeństwn w ten spo- 
LSób, że bez oczekiwania na wynik tego ekspery- 
' mentu, który miał wydać doraźną korzyść w for- 
mie zrównoważonego budżet, przystąpi zaraz do 
aktywowania banku emisyjnego | wypuszczenia 
złotych polskich, opierając się częściowo na po- 
siadanym funduszu sanacyjnym. a częściowo na 
wpływach z pierwszej raty podatku majątkowe- 
go! Fundusz sanacyinv, którego wysokość nigdy 
nie będzie stałą, ileże rząd używa go na regulo- 


walor yza r 
wanie kursu dolara, nię może być uważany za do- 
stateczne pokrycie wydać się .nających złotych, 
żaś wpływy na podatek majątkowy — niewiado- 
mo przecież, jaki będzie ich efekt wobec tego, że 
„układy* p. Korfantego częściowo pozostały nie- 
zrealizowane, częściowo zaś przez p. Grabskiego 
anulowane, 

Słowem — stoimy wobec eksperymentu, które- 
go wyniki są nieobliczalne, a temsamem wysoce 
niebezpieczne. Faktem jest, że ani skarb państwa 
ani społeczeństwo nie są na ten eksperyment przy- 
gotowane: a co to znaczy wobec znanej dezorga- 
nizacji i słabości życia gospodarczego, można ła- 
two przewidzieć: Waloryzacja przy równoczes- 
nem utrzymaniu dalszego druku marek, albo wa- 
loryzacja przy wydaniu nowej waluty bez pokry- 
cia — w jednym i w drugiu wypadku jeden Pan 
Bóg wie, co z tego wyniknie. Jedno tylko jest 
pewne: te sfery, które dotychczas bez walory- 
zacji umiały podrażać ciągle i bez powodu wszyst- 
ko do życia potrzebne, teraz zyskały znakomity 
pretekst do kontynuowania swego lukratywnego 
zajęcia. Jak łatwo uzasadnić wzrost cen wzrostem 
podatków, kosztów transporti itd. Wszystko więc 
narazie podrożeje, tylko zarobki z pracy nie są 

zwałoryzowane i w stosunku do cen będa się sta- 
wać coraz mui iszę. 
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Jak wygląda waloryzacja w Krako 


Kraków, 3 stycznia. 

Waloryzacja kolei. podatków i poczt jak wia- 
domo miała wejść w życie z dniem I stycznia br. 
Urzędy pocztowe nie otrzymały jednak polece- 
nia waloryzacji, tots ;ż w dniu wczorajszym na po- 
cztach krakowskich sprzadawano marki i odbie- 
rano opłaty na podstawie starej taryfy. Najwięcej 
odbiła się waloryzacja na kolei. Przy okienkach 
wystawały masy podróżnych, gdyż obliczanie 
trwało dość długo. Wczoraj ruch osobowy zma- 
lał, gdyż wiele osób słysząc o olbrzymich cenach 
biletów wolało zrezygnować z podróży. Wzmógł 
się jednak ruch młodzieży, która-przez całyswczo- 
rajszy dzień powracała do szkół po feriach świą- 
etcznych. Wiełu uczniów nie mogło przybyć ' na 
czas z powodu braku funduszów ua koszta po- 
dróży. 

W administracij podatków przy ul. Krowoder- 
skiej przez wały dzień wczorajszy tłoczyła się pu- 
bliczność w biurach wydawania patentów. Pła- 
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Poseł Zamoyski w Warszawie 


Warszawa (AW). Wczoruj przybył do War- 
szawy poseł w Paryżu Maurycy Zamoyski, któ- 
ry przyjęty został przez p. Grabskiego, a nastę- 
pnie przez p. prezydenta Wojciechowskiego. P. 
Zamoyski odbędzie konferencję z kierownikiem 
irinisterstwa spraw Zagranicznych p. Bertonim. 
Jak donosi „Kurjer. Polski“ p. Zamoyski ma dać 
odpowiedź w sprawie ofiarowanej mu teki spraw 
zagranicznych po zorientowaniu się na miejscu w 
sytuacji politycznej. i 


Wybory do senatu we Francji 


Paryż (PAT). W najbliższy poniedziałek odbędą 
się we Francji wybory do senatu, obejmujące po- 
łowę mandatów. W 36 departamentach ma być 
wybranych 116 senatorów. Z ustępujących sena- 
torów należało 55 do stronnictwa radykalnego, 
naszącego nazwę denłokratycznej lewicy, 34 do 
republikanów lewicowych, 15 do umiarkowanych 
republikanów i 12 do konserwatystów. 


Rzeczą najważniejszą, co wykazał przykład Nie- 
miec, jest zaprzestanie drukowania marek. Doszli. 
śmy bowiem pod tym względem do straszn' ch 
rezultatów: z dniem 20 grudnia (ostatni znany nam 
wykaz PKKP) obieg banknotów wynosił przeszło 
52 biljony, a do końca z. r. może doszedł do 100 
bilionów. I końca tego potopu nie widać, prze- 
ciwnie — musi on róść, gdyż wskutek walory- 
zacji jeszcze większa niż dotychczas ilość marek 
musi być w obiegu. Tu potrzeba przyłożyć nóż 
do rany, a w drugim dopiero rzędzie myśleć o ban: 
ku emisyjnym i wydaniu nowej waluty, względnie 
połączyć jedno z drugiem ale z położeniem naci gf. 
Sku na pierwszą konieczność, | 

Najprzykrzejszą, w ounoszeniu do klasy pracn- 
jącej skazanej na pobieranie zarobków tygodnio- 
wych, jest ta okoliczność, że mimo takiej olbrzy» 
miej ilości marek tak zwanej gotówki jest w obie- 
gu za mało. Znawcy stosunków obliczają, że Wy- 
płata jednomiesięcznej pensji urzędniczej | jedno- 
tygodniowego zarobku robotniczego wyniesie wię- 
cej, niż obecny obieg banknotów, Świadczy to naj- 
lepiej o małej ich sile kupna, © spustoszeniach po 
czynionych przez drożyznę. 

Usłyszymy dziś z ust p. Grabskiego na koni 
sji skarbowej, jak on zapatruje się na sytuację ł 
jak on wybbtaża sobie jej zmianę — naturalnie 
na lepsze — w razie uchwalenia żądanych przez 
niego nadzwyczajnych pełnomocnictw skarbo» 
wych. Jedno tylko trzeba podkreślić: dużo czasu 
na ratunek nie pozostaje, trzeba się spieszyć, zas 
„Dim na ratunek wogóle nie będzie zapóźno, 
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cono już podatki i wykupywano patenty przemyć 
słowe na podstawie waloryzacji licząc w dniu 
wczorajszym za | franka złotego 1,220.00% rms. 
Kurs na dzień dzisiejszy ustalony został na 1 mi. 
hon 230 tysięcy mp. Wielkie zamieszanie wywo- 
łał fakt, że ministerstwo skarbu nie nadesłało kure 
su 1 franka złotego za ubiegłe miesiące i nie dało 1 
wskazówki, jak ma się obliczać zaległe podatki — 
i dopłaty”do patentów. Strony: zgłaszające się wi 
tej sprawie odsyłano, co wywołało rozgorycze- 
nie, gdyż każdy dzień zwłoki pociąga za sobą no- 
wą zwyżkę kursu franka, a nadto 5 proc, dzien- 
nie odsetek zwłoki. 

Zaznaczyć przytem należy, że-w kasach skar- 
bowych, wskutek stokrotnie powiększonej pracy: 
jest stanowczo za mało personału, który obecnie 
po godzinach urzędowych, musi kontrolować obli- 
czenia do późnej mocy. 

Waloryzacja odbiła się już na rynku zbytu, gdyś , 
ceny towarów poszły znacznie w górę. 


Zmniejszenie okupacji 
w zagłębiu Ruhry 


Paryż (PAT). „łIntransigean" donosi, że liczba 
wojsk okupacyjnych w Zagłębiu Ruhry będzie zna- 
cznie zmniejszona. Zmniejszęnie to wyniesie 
łowę dotychczasowego stanu tak. że na terenie 
okupowanym pozostanie tylko jeden korpus armji. 
Siedzibą komendy korpuśnej będzie Diisseldort. 
Trzy dywizje będą rozmieszczone w Diisseldorfie: æ 
Dortmundzie i w Essen. W sprawie tej oświad- 
czają ze strony miarodajnej, że już+w ostatnich 
dniach wojska francuskie i belgijskie zostały w 
znacznej liczbie wycofane z zagłębia Ruhry, je” 
dnak wcale niema zamiaru, aby dzień 11 stycznia 
uważać za termin przejścia do okupacji niewido- - 
cznej. 


Czas odnowić przedpłatę 
na styczeń 
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_ XIX Kongres PPS w Krakowie 


+) DRUGI DZIEŃ OBRAD. 

rzewodniczący tow. pos. Moraczewski. 
| Przed przystąpieniem do dyskusji nad rezolucją 
politycuną CKW. — tow. pos. Niedziałkowski od- 

tat dtpcsze z» ży czeniami pomyślnych obrad, 
e w dalszym: ciągu przez: Okręgowy Ko- 
 mltet Kobotniczy PPS, z Białegostoku, podpisany 
Domański, Roboiniczego Wydziału Wychowania 
Dziecka z Warszawy, *z* podpisami: Małynicz, 
ze a i Hoffimanówna, robotników rolnych 
ME. t pomorskiel z Inowrocławia, pod- 
pisany Kieibusiewicz i tow. Kłuszyńskicgo z Łos 
dzi i od więźniów politycznych z 6 listopada siek 
dzących u św. Michała. 

DYSKUSJA 


Przewodniczący udziela głosu tow. Pragierowi. 


PRZEMÓWIENIE „OSŁĄ TOW. PRAGIERA 
W okresie powe.eunym stosunek klas posiada- 
jących do państwa uległ znacznej zmianie, Przed 
„wojną klasy te popierane przez kapitalistyczne 
rządy były tych podstawą. Dziś klasy posiadające 
stanęły w ostrej opozycji przeciwko państwu. Kla- 
sy posiadające polskie w Sojuszu Z kapitalizmem 
'_ zgnchodnio-cuiopejskim chcialy uczynić z Polski 
` it kolczasty j pchałly Polskę do Moskwy. Pii- 
_ sudski uratował państwo polskie nie dając się spro- 
' wokować do marszu na Moskwę w imię interesów 
kapiału, Dziś podwaliną państwa jest klasa robo- 
luda: która walczy w jego obronie. W tej walce 
Toe tarjat miejski jednego tylko może znałeźć so- 
znika proletarjacie wst. Upadek rządu Wito- 
o sa nie Syl dziełem przypadku, musiał on upaść, sko 
= wio zdradził małorolnych W g Lsp ma 
dł z urny wyborczej. I tu właśni»» w tem 
Skok się doniostość uchwały łódzkiej, która nie 
sozwoliła, by wystąpieniem kilku członków PPS. 
o rządu uratowano rząd Witosa, za którego dzia- 
ści musielibyśmy potem przed prołetarjatem 
odpowiadać. Mowca oświadcza, że dumny jest z 
tego, 1ż przyczynił się do uchwalenia rezolucji, któ- 
ra obaliła Witosa i utworzyła drogę dla radykali= 
zmu chłopskiego. Błędnem jest mniemanie, jakoby 
rząd chjeno-piasta zlikwidowano tylko w drodze 
arlamentarndi. Rząd ten upadł pod naporem mas 
nic rych; gdy nie dogadza mu rząd obecny 
w dążyć do powstania nowego. Haslo to 
, Żuławski, który ma najbliższą stycz” 
l z masami robołniczyni, Rezolucja tow. Za- 
/emby jest właściwą, wskazuje tę drogę, którą 
roczyła angielska Partja Pracy W drodze parlas 
mentarnej możemy tworzyć rząd tylko z chadęcią 
i Piastem. Czyż jest do pomyślenia byśmy mogli 

| zasiadać wspólnie z Korfantym i Witosem ? 
| — Tow. Skarżyński zwalcza rezolucję tow. Zarem- 
1 w sposób rzeczowy wykazując jej powierz- 
Ar. Aek A brak głębszegó uzasadnienia, Żadnych 
foalnych zadań przed Partją rezolucja nie stawia. 
. Dila walki pozaparlamentarncj za utworzeniem rzą- 
du — warunki obecnie nie istnieją. Mowca popiera 
rezolucję tow. Barlickicgo, i kładzie nacisk na to, 
że polityka nasza zewnętrzna powinna być nietyl- 
ko pokojową, ale sprawie tej należy poświęcić jak- 
i energji. 

a Płuskowski (Łódź podm.) omawia stosun- 
ki swego okregu i podnosi konieczność wydawa- 
nia socjalistycznego pisma popularnego dla chlo- 

pów. Oświadcza się za rezolucją tow. Zaremby. 


; - PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA NIEDZIAŁ- 
1 KOWSKIEGO 
" Tów. Niedziałlkowski oświadcza, że rezolucja 
» Zaremby ma tę zasadniczą wadę, że ani CKW, 
słów PPS nie mógłby na jej podstawie 
ej polityki prowadzić. Położenie wymaga szcze 
Nie wolnó przed klasą robotniczą roztaczać 
ych złudnych postulatów, niemożliwych do 
izowania w rzeczywistości. Dwie są możliwe 
drogi rozwoju stosunków w Polsce: pierwsża to 
iroga popychania Polski do wojny domowej. Ta 
droga jest niemożliwa, bo to droga klęski 1 kata- 


| = spróni polskicgo 1 klasy robotniczej, to 
f'e R w 


żnię, do zupełnego rozkładu! My mamy 
poczcie Ogdpowiedzialności za Polskę ł za przysz- 
To ka robotniczej. | przyszłe pokolenia chwa- 

ć nas będą albo przeklinać. Na drogę klęski nie 


y. 

uga droga — to ratowanie państwa ł ludu pra- 
jo przed ostateczną katastrofą gospodarczą 
yena. Rozpoczęcie wielkiego dzieła wpro- 
a państwa na droze, wiodącą do socjaliz- 
ry obecnci nędzy gospodarczej jest nłemoż- 
Kautsky oświadczył, że w nędzy nie mo- 
zawać socjalizmu. Nasi towarzysze am 
T że Europa odbudowana być może tylko ná 
| zasadach demokracji. 

Dyskredytując Sejm — dyskredytujemy powsze 


chne głosowanie, demokrację. Wśród wielu ludzi, 
uważających się za socjalistów, istnieją też iaszy- 
stowskie pomysły, że przyjdzie kūku gunjuszów i 
ci uszczęśliwią ludzkość. Ci socjaliści nie mają 
wiary w klasę robotniczą! A przecież nasza siła i 
walka doprowadziła do dzisiejszych urządzeń de- 
mokratycznych! 

Bez demokracji — niema odbudowy gospodar- 
czej śwlata 1 Polski, Rezolucja CKW nie rzuca nb 
komu piaskiem w oczy, wskazuje tylko na to, co 
można dziś zrobić. ć 

Nowę wybory do Sejmu muszą być przyspieszo- 
ne, dlatego należy grunt przygotować dla przy- 
sz? walki, nie dopuścić przedtem do żadnych po- 
rażek. Pewien stopień swobody ręki dla Partii 
jest konieczny, gdyż niepodobna przewidzieć dziś 
wszystkich konieczności, jakie się wyłonić mogą 
w przyszłości. Dlatego proponuję przyznanie cia- 
łom partylnym wolnej ręki. 

Wkońcu mowca zaznacza, że marksizm jest me- 
todą, którą trzeba przedewszystkiem rozumieć.. 
Kto go nie rozumie, nie może być kłerownikiem 
partjt.. (Oklaski). 

Tow. Clołkosz podnosi, że stoimy w okresie 
przebudowy społecznej. Kapitalizm nie jest w sta- 
nie odbudować świata gospodarczo, gdyż jest w 
stanie rozkładu. Prawica w Polsce niezdolną jest 
do odbudowy państwa. Dziś chodzi o to, czy bę- 
dzie w Polsce rząd chłopsko-robotniczy, czy kapi- 
talistyczny. Jest tęsknota za sytuacjami jasnemi. 
Chcemy wiedzieć, kto właściwie rządzi: biali czy 
czarni. Istniej lęk przed władzą. Tylko rząd klaso- 
wy, robotniczy, może być antyprawicowym. Idca- 
jem naszem jest demokracja, nietylko polityczna, 
ale spoleczna. 


PRZEMÓWIENIE TOW. HOŁÓWKI 


Partja powinna prowadzić politykę, zrozumiałą 
dla szerokich mas. Zagadnienia polityczne w tej 
chwili sprowadza się do pytania, czy PPS ma dą- 
żyć do władzy, czy nie. Wszyscy jesteśmy za 
wzięciem władzy w swe ręce, ale wszyscy zga- 
dzamy się, że klasa robotnicza sama nie może 
wziąć władzy, musi uczynić to wspólnie z włościań 
stwem. Myli się tow. Zaremba, jeżęli w „Wyzwo- 
leniu“ widzi reprezentanta włościaństwa małorol- 
nego i bezrolnego. Tę reprezentujcgw my. „Wy- 
zwolenie” reprczentuje średnio zamaożnt włościań- 
stwo, ale to samo włościaństwo reprezentuje i 
„Piast A więc trzeba iść z obu stronnictwami 
włościańskienii, Jaką drogą dążyć do władzy? od- 
powiadamy wszyscy: drogą parlamentarną. A je- 
żeli tak, to trzeba tworzyć tę większość, więk- 
szość, na której moglibyśmy się oprzeć. A od tej 
większości nie możemy odpychać ani witosowców, 
ani chadecję. Przeciwnie, musimy dążyć do takis- 
go samego rozbicia chadecji, jak rozbiło się stron- 
nictwo Witosa, które ratując się, musi volens no- 
lens iść z lewicą, bo rządy prawicy należą już do 
przeszłości, gdyż cała Europa idzie na lewo. W 
tym Sejmie musimy dążyć do tworzenia rządu ty- 
pu, jaki chciał stworzyć Thugutt, rządu, który 
„Piast“ i chadecja pod grozą rozbicia į utraty osta- 
tecznie wpływów w masach, nie mogły, przynaj- 
mniej jawnie, zwalczać, Dlatego nie zgadzam się 
na ustęp rezolucji CKW, aby popierać rządu typu 
Sikorskiego lub Grabskiego. Z rezolucji tow. Za- 
remby zgadzam się na ustęp, żądalacy teraz wy- 
stawienia hasła rozwiązania tego Sejmu į rozpisa- 
uła nowych wyborów, Jednocześnie w naszem dą- 
żeniu do władzy musimy posługiwać się | wystą- 
pieniami masowemi, wywierającemi nacisk na 
Sejm. Mowca wkońcu oświadcza się za rezolucją 
CKW, jako dającą możność prowadzenia realnej 
polityki. 

Tow. Gardecki (Warszawa) „Uchwała Kongresu 
łódzkiego nie daje swobody PPS. Wtedy. gdy jest 
moment ujęcia władzy, cofamy się. Ciężkiemu po- 
łożeniu państwa winne są kłasy posładające, które 
nie płacą podatków. Należy z tego wyciągnąć kon- 
sekwencje. Reakcja bije w interesy klasy robotni- 
czej. Spadek marki rujnuje przedewszystkiem ro- 
botnika. Konieczny jest rząd ludzi silnych, któryby 
uratował państwo. Słaba deniokracja nie vleczy 
stosunków w Polsce. nie zmusi burżuazję dó pła- 
cenia podatków. W Nieniczech socialna dentokra- 
cja zgodziła się na pełnomocnictwa dla rządu. Par= 
tia musi sie oprzeć na żywiołach szczerze demo- 
kratycznych. 

PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA PERLA 


Mówią, że na Kongresie są dwa kierunki. W cia- 
łach naszych, partyjnych kierunków nie zauważy- 
łem tego, są tylko opinie. To jest dobrą rzeczą w 
Partji. Zawsze po dyskusji nastepuje uzgodnienie. 
W stosunku do rządu panuje różnica pomiędzy re- 
alną polityką, a polityką radykatnych rezolucji. — 
Wprawdzie pomiędzy rezolucją a rewolucją istnie- 
je tylko różnica w lednej literze, to jednak w rze- 


czywistości panuje głęboka sprzeczność... Nie wy* 
starcza na rezolucję nalepić etykietę rewolucyjną... 
Zwaliliśmy :ządy Witosa. Bryl byłby: dotychczas 
w klubie Piasta, gdyby nie nasza rozumna opozy= 
cja. Gdybyśmy byli działali tylko pozaparlamene 
tarnie — rząd chjeno-Wiłosa siedziałby na miejscu, 
Środkami parlamentarnymi udało się nam go poko- 
nać. Dopóki istnieje parlamentaryzm, a niema wa” 
runków dla rewolucji — musimy pierwszy w połą- 
czeniu z ruchem ludowym wykorzystywać. Pił. 
sudskiego bronimy przeciwko zarzutom, ale stwier 
dzamy, że nie jest on naszym człowiekiem. I nie 
róbmy z nlego lewicowego Mussoliniego... Piłsud- 
ski zajmuje się przedewszystkiem sprawami woj- 
skowemi į polityką zagraniczną. Bądźmy rewolu- 
cjonistami zawsze, ale zawsze wtedy, gdy trzeba i 
potrzeba. IŚĆ rozumnie i celowo, trzeźwą polityką 
pracy realncj dążyć dg “elu, a nie drogą radykal- 
nych į pustych rezolucyj... 

Mowca w sposób dowcipny charakteryzuje „o- 
pozycję”, porównując ją z psem w klatce, na któ- 
rej widnieje napis: Tu siedzi lew... (Wesołość). 
Wkońcu tow. Perl występuje przeciw malkonten- 
tyzmowi w partji, który nie jest opozycją ani kit- 
runkiem, prowadzony przez ludzi uczciwych | par- 
tii oddanych, wywołuje jednak niepotrzebne za- 
mieszanie, jałowe dyskusje i papierowe „rewolu- 
cyme'* rezolucje... 

Tow. Szczypiórski zaznacza, że rezolucja kon- 
gresu łódzkicgo zaciążyła na polityce Partji. Par. 
tja nie może się zamykać w ciasnych ramach po- 
litycznych, ale wykorzystywać wszelkie okolicz 
ności, które prowadzą do zwycięstw klasy robot- 
niczej. PPS była zmuszona! nieraz popierać rząd' 
Sikorskiego. Rząd bowiem chjeno-piasta wzmoc-. 
mt tylko komunistów i faszystów; PPS uyła prze- 
śladowama, gdyby PPS chciała była wysunąć kan- 
dydaturę Piłsudskiego — mielibyśby dziś rząd Pił- 
sudskiego. Piastowcy nie mieliby odwagi obalić 
takiego rządu. Rezolucja CKW użyska większość. 
„lewica“ dla tradycji musi przeciwstawić swą 
rezolucię. t 

Tow. Szpotański, Najgtówniejszą jest tola PPS, 
w dobie obecnej i to musi być w rezolucji ujęte. 
Wśród klasy robotniczej istn:.eją pewne rozdźwię- 
ki, z powodu odmiennych warunków politycznych, 
w jakich zmuszoną była żyć pod trzema zaborami. 
W Kongresówce n. p. ruch socjalistyczny in! cha- 
rakter rewolucyjny. Klasa robotnicza musi stano. 
wić taką siłę, któraby odpowiadała tradycjł | za- 
daniom PPS. Polityka wyłącznej opozycji i haseł 
rewolucyjnych dziś — to ruina PPS, 

Tow. poseł Kwapiński: Tow. Zaremba twierdzł, 
że dzięki uchwale łódzkiej PPS się nie skoiapro- 
mitowała wstąpieniem do rządu. Twórcą ej u- 
chwały był jednak tow. Niedziałkowski., Uchwała 
ta sprawiała klubowi trudności taktyczne. Popu- 
larnem jest zdanie, aby niezdolny do utworzenia 
rządu Sejm rozwiązać, Zdawać sobie jednak nale- 
ży sprawę z tego, że Witos teraz na wybory się 
pie zgodzi. Jest rzeczą niezbędną, aby PPS nle 
miała krępujących ogramiczeń. Zasługą P'"S jest 
otałenie rządu chjeno-piasta. Niektórzy tow ay- 
sze chcieliby niewiadomo w jakim celu zaskłg: te 
pomniejszyć. Mowca popiera rezolucję CKW i 
wzywa Kongres do pracy nad zorganizowanieng 
silnych kadr robotniczych i chłopskich. Gdy po 
wstaną korzystne warunki, dążyć będziemy da 
objęcia władzy. 

Z powodu zbyt wielkiej liczby zapisanych dę 
głosu wybrano mówców generalnych. 

Pigrwsży mówca generalny tow. poseł dr. 2ra 

er: 

ES tow. Niedziałkowski tak umiejętaie sformu- 
łował rezolucję CKW PPS, że nie wszyscy towa: 
rzysze zdołali ocenić dobrze zawartych w niej 
wskazań. Utworzenie rządu zostało powierzoae p, 
Thugutowi, ale mimo usilnych starań nie mógł on 
tego dokonać, bo narzucóno mu zasadę t. zw. wię- 
kszości polskiej. Ale to jest niemożliwe, bo trzeba 
223 głosów, a tyle głosów lewica wraz ? centrum 
w Sejmie niema. Jedynie gdyby chadecja | Witow 
weszli do kombinacji lewicowej mogłoby to na- 
stąpić. Werbowanie chadecji do rżądu centro-le- 
wicpwego jest nierealną Reforma skarbowa jest 
niemożliwa z udziałem chadecji £ Witosa. Guyby 
możliwem było istnienie samodzielnej pw tji ch-ze- 
ścijańskiej na wzór „popolari" we Włoszech (o- 
krzyki: „to jest możliwe” i „do tego dążymy”) — 
byłoby co innego. 

Nie wolno rezolucji Zaremby rozumieć tak, że 
albo rząd lewiay, albo nic -= bo to byłoby uon- 
sensem. W taktyce parlamentarnej nie różnimy 
się w niczem. 

Dowcip tow. Perla o psie w klatce, którego się 
nazywa lwem jest trafny, ale jak nazwać człowie- 
ka, który się bol rzeczywistego lwa + dla uspo- 
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kojenia siebie samego wmawia w niego, Że nie jest 
on właściwie lwem tylko psem? (Wesołość). Jeśli 
nie chcecie rządu robotniczego, i włościaaskiego 
to skreślcie to hasło z nagłówka w „Robotniku” i 
napiszcie poprostu „niech żyje rząd! — każdy 
rzyd!* | niech nikt nie straszy nas czerwonyin 
Mussolinim! Oświadczyłem się w Sejmie wyraź- 
nie przeciw czerwoneniu faszyzmowi jako odtrut- 
ce przeciwko białemu; bo wierzę, że partja zdoła 
niepodzielnie zapanować nad Moskwą. 

Platforma polityczna rezolucji łódzkiej jest słu- 
szna i na tej platformie osiągnęliśmy 41 manda- 
tów do Sejmu i prawie I milion głosów. Rezolu- 
cia tow. Barlickiego żąda nietyle wolnej ręki, ile ra- 
czej możności zataczania się, jak pijany, zataczania 
się między opłotkami na prawo i na lewo. Musi- 
my zająć stanowisko uzasadnione przeciw złym 
rządom na rzecz lepszych rządów, z ostatecznym 
celem zdobycia rządu robotniczego i włościań- 
skiego. 

Jako drugi mówca generalny zabrał głos tow. 
Moraczewski. 


PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA 
MORACZEWSKIEGO 


Dyskusja wykazuje rozbieżności, bo brak zro- 
zum.enia istotnego położenia w Polsce i w całym 
świecie. Dotychczasowy ustrój społeczny został 
silnie podważony przez wojnę.  Kapitalistyczne 
prawo rozporządzania produktami zostało ograni- 
czone na rzecz państwa. I u nas Sejm w większo- 
ści z klas posiadających złożony uchwaiił ustawy 
o reformie rolnej, naruszającej prawo własności, © 
ochionię lokatorów, nie dopuścił do przywrócona 
długów hipotecznych do ich przedwojennej warto- 
ści. Prawo nieograniczonego rozporządzania wła- 
snością zostało więc poważnie naruszone. Produ- 
cent też nie powrócił do swych praw przedwoje:l- 
nych. Wyrósł natomiast polip spekułacjł, który w 
wielu wypadkach rozbija produkcję. Jest ona w 
niedoborze, kapitaliści zaś rzucili się do spekulacji 
na kredytach od państwa, na wywozie towarów 
zagranicę, gdzie lokują swe kapitały. Przechowu- 
ją też towary, czekając na zwyżkę cen. Widzimy 
więc przemianę ustroju kapitalistyczner" na spe- 
kulacyjny. W jakim kierunku pójdzie daiszy roz- 
wój — nie wiadomo. Chciałbym widzieć ustrój so- 
cjalistyczny — ale jakim on będzie w przyszłości 
nie wiemy. Jakobini, którzy iryzowali giowy bur- 
Żuazji gilotyną — nie osiągnęli zrealizowania 
swych marzeń. Myślimy wszyscy kategorja:ni o- 
becnego ustroju. Bolszewicy w Rosji wrócili do 
etatyzmu państwowego i robią go do spółki z ka- 
pitalstami zagranicznymi, Rewolucja bolszewicka 
nie przyniosła zmiany ustroju, ale raczej ją opó- 
źniła, Ustrój polityczny jest ubiorem ustroju spo- 
lecznego. Gdy się on zmienia zmicnić się muszą 
i formy polityczne. Francja jedenaście razy zniie- 
niala formy ustroju politycznego i stworzyła wre- 
szcie konstytucję burżuazymą, istniejącą z górą 
50 lat. 

W Rosji panuje dyktatura jednostek. Zjazdy so- 
wietów nie są żadną kontrolą. Przyjęliśmy konsty- 
tuoję francuską niedostosowaną do naszego ustro- 
ju gospodarczego i społecznego. Stoimy przed na- 
prawą skarbu, która musi być załatwiona zaraz. 
Sejm i Senat — to ciała powolne. Sejm na sklon- 
ność do przywłaszczania sobie egzekutywy, gdy 
ma tylko władzę ustawodawczą. Sejm więc nasz 
i konstytucja uniemożliwiają utworzenie rządu sil- 
nej ręki. 

Nie należy utożsamiać demokracji z obecną kon- 
stytucją i że przy silnym rządzie demokracja jest 
niemożliwa, Jeżeli nie zmienimy form politycz- 
nych, to przygotować się musimy na wybuch sze- 
regu rewolucyj. Dziś już widzimy rozkład prawie 
wszystkich stronnictw politycznych w Polsce, je- 
dna PPS opiera się rozłamowi. Życie polityczne 
mało ma ludzi ideowych, tylko spekulantów poli- 
tycznych. 


Musimy wywrzeć wpływ na tworzące Się rzą- 


dy. Wzmacnianie sił klasy robotniczej, to pierw- 
sze zadanie nasze. Bronić klasę robotniczą przed 
upadkiem materjalnym i moralnym, budować or- 
'gamizację. A gdy przyjdzie pora i sprzyjające wa- 
runki dla utworzenia silnego rządu — PPS musi 
mieć swobodę. Ciała partyjne należy obdarzyć 
pełnem zaufaniem i dać im możność wolnej ręki, 
by mogły decydować. (Oklaski). 

Na tem obradv przedpołudniowe drugiego dnia 
Zjazdu przerwano. 


POPOŁUDNIOWE OBRADY 


Na początku popołudniowych obrad tow. wice- 
marszałek Moraczewski udzielił głosu przewodni- 
czącemu Komisji mandatowej, tow. posłowi Haus- 
nerowi. l 

Tow. poset Hausner odczytał sprawozdanie Ko- 
misii mandatowej. Na wstępie wyrazil podzięko= 
wanie sekretarjatowi generalnemu CKW PPS i 
tow. Pużakowi za owocną pracę i sparwne przygo» 
towanie Kongresu (oklaski). Ogółem uznała Komi- 


sja 192 mandatów, nie zakwestionowano ani jedne- 
go mandatu, co świadczy o dobrem przygotowa* 
niu Zjazdu i sprawiedliwym przydziale głosów. — 
KM sA brak 10 delegatów z różnych -stron 

raju. 

Zjazd bez dyskusji jednomyślnie przyjął sprawo- 
zdanie Komisij mandatowej do zatwierdzającej 
wiadomości. 


PRZEMÓWIENIE TOW. POS. CZAPIŃSKIEGO 


Nasz zjazd jest polityczny, dlatego sprawie 0- 
światowej nie możemy poświęcać tyle miejsca, 
ileby należało. Cała partja uważa prace oświatowe 
za najważniejsze. Niema demokracji bez oświaty. 
Prawdziwa demokracja winna być jej synonimem. 

Teraz jedynie klasa robotnicza zdecydowanie 
broni oświaty. Chłop jest albo wrogi, aibo neutral- 
ny wobec oświaty, Komisja Edukacyjna była osta- 
tnią próbą odrodzenia oświaty, Oświata ezerpana 
z zachodu nie mogła jednak przyjąć się z powodu 
innej klasowości. 

W konstytucji niema ustanowionej szkoły wyz” 
naniowej, jednakowoż w ustawach ona istnieje. Nie 
tylko klerykalizm polski walczy o szkołę wyzna- 
niową, walczy o nią też klerykalizm innych wy- 
znań, naprzykład klerykalizm żydowski. Pos. Griin 
baum wniósł niedawno w Sejmie projekt ustawy o 
szkolę wyznaniowej żydowskiej. Kłasa robotnicza 
czuje się osamotnioną w tej walce o niezależna 
szkołę, ale musi ją wywalczyć. 

Wedle badań tow. Smulikowskiego podaję fakty 
o stanie szkolnictwa w Polsce. 

W Polsce jest 50 procent dorosłych analfabetów, 
w Kongrcsówce 57, w Małopolsce 40; szkół mamy 
w Polsce 28.000, z tego zaś 22 tysiące I i II-klaso- 
wych. Na 1000 ludności uczęszcza w Poznaniu do 
szkół 194 dzieci — ale w stolicy 60, w Łodzi dzięki 
staraniom tow. Kopcińskicgo 129. Budżet oświato- 
wy 170 milionów złp. obciął p. Kucharski o 65 mi- 
lionów złotych. 

Ustawy szkolne nie są wykonywane, a kleryka- 
lizm ryje ustawicznie pod oświatą, albowiem im 
większa ciemnota, tem większy łup kleryaklizmu. 
I dlatego w osobnej uchwale musimy przeciwko 
temu zaprotestować. Ale į wewnątrz u siebie musi- 
my szerzyć oświatę. Dziś sam robotnik swoją ptzy 
szłość buduje. 

l dlatego z bronią wiedzy u nogi musimy stanąć 
do boju. Armja nasza, nasza armja robotnicza musi 
być świadoma swych dróg, celów. Aby nią kiero- 
wać, musimy mieć setki ludzi wykształconych. O- 


bok walki o wolną szkołę musimy prowadzić tę 


pracę oświatową, Pierwszorzędnem dla nas jest 
też wykształcenie etyczne. Nie tylko trzeba kształ. 
cić mózg — trzeba kształcić i serce. Bez siły mo- 
ralnej niema siły fizycznej. Nie gwałt, nie przemoc 
doprowadzą do celu, ale jednostka ludzka wolna i 
wykształcona. 

~ Instytucją. która ma kształcić robotnika, jest To- 
warzystwo Uniwersytetu Robotniczego. Dociera 
ono iuż i do Małopolski j skoordynuje się z Uniwer- 
syetem Ludowym im. A. Mickiewicza. I dlatego 
wszędzie należy otwierać filie T. U. R. Tow. Praus- 
sowi. b. ministrowi oświaty, zawdziączamy utwo- 
rzenie instytucji wydawniczej. Wskrzeszono „La- 
tarnię*, która musi zostać popartą i istnieć, Kon- 
gres powinien powziąć uroczystą uchwałę, iż PPS 
uważa pracę oświatową za najważniejszy punkt 
swej działalności (oklaski). 

'Tow. poseł Czapiński odczytuje trzy oświatowe 
rezolucje: 

L 

Kongres uważa za jedno z najpilniejszych zadań 
w dobie obcenej rozwinięcie jak najbardziej inten- 
sywnej pracy oświatowej w szerokich masach pro- 
letarjatu miast i wsi, a to celem podniesienia umy- 
słowego i etycznego poziomu mas pracujących, u- 
świadamiania socjalistycznego oraz przygotowy- 
wania wszechstronnie wykształćonych boiowni- 
ków socjalistycznego ideału. 

Kongres wita założenie Towarzystwa Uniwersy- 
tetu Robotniczego w Polsce į gorąco wzywa wszy- 
stkie organizacje robotnicze oraz poszczególnych 
towarzyszy, aby z całą energią poparli pracę T. 
U. R. tak przez zakładanie nowych oddziałów tei 
organizacji, jak przez wytężoną współpracę w jej 
szeregach. 

II. 


Kongres podnosi uroczysty protest przeciwko 
oburzającym zamachom reakcji na oświatę polską, 
a to przez obcinanie budżctu oświatowego, kaso- 
wanie wydzia!u oświaty pozaszkołnej, uzależnianie 
nauczycielstwa od władz administracyjnych, par- 
tyjne rugi i nominacje, niewykonywanie obowiązu- 
jących ustaw szkolnych i nawet przepisów Konsty- 
tucji i t. d, a zwłaszcza — przez nieustanny, sko- 
ordynowany atak klerykałów na niezałczność na- 
uki szkolnej. Zorganizowana i uświadomiona klasa 
robotnicza czujnie sioj na straży dalszego tozwoju 
świeckiej szkoły polskiej. $ 

HI 
Kongres wita wznowienie intensywnej pracy wy 


SE GAM 
dawniczej w partii i nakazuje wszystkim organiza. “ p 
ciom partyjnym natychmiastowe celowe zorgani- 
zowanie kolportażu, zwłaszcza zaś rozpowszech- 
nianie „Latarni“, przeznaczonej dla szerokich mas 
pracujących (oklaski), 

Jako uzupełnienie poprzedniego referatu zabie- 
rają gios na temat wychowania dziecka robotnicze- 
go tow. tow. Bobrowska i Arciszewski. 

Tow. Bobrowska: Sprawa wychowania dziecka 
robotniczego jest naogół traktowana po macosze- 
mu. Ojciec rzadko bardzo zajmuje się wychewa- 
niem swego dziecka, będąc dla nicgo tym tylko, 
kto daje na utrzymanie i życie, Zrobiona w tej spra 
wie ankieta wśród dzieci w Rosji: Któ jest oiciec? 

— dała jednomyślną niemal odpowiedź: Ojciec to ' 
ten, kto daje na utrzymanie. Niewątpliwie dzieci 
polskie myślą to samo, a powinno być inaczej, 

Objawy zaniedbania dzieci są straszne, Wzrasta 
jąc w atmosferze alkoholizmu, zaczynają truć się 
alkoholem od najwcześniejszego dzieciństwa, 

To, co się dotychczas u nas robi dla sierót i wo- 
góle dła dzieci robotniczych, jest łataniną. Należy 
stworzyć konstytucje, które obejmą całokształt tej 
sprawy, Towarzysze powinni systematycznie opo- 
datkować się na ten cel. Wychowanie dziecka ro- 
botniczego musi być dziełem samych robotników. 1 
Dzieciom należy się pogoda, słońce i miłość. 

Tow. pos. Arciszewski; Niezliczona ilość dzieci 
robotniczych znajduje się bez opieki. Wojna osie- 
rociła wiele rodzin. Gdy otrząsnęliśmy się z nędzy, 
stanęło przed nami zagadnienie: konieczność zaję* 
cia się temi dziećmi. W roku 1919 powstał Wydział 
Opieki nad dzieckiem robotniczem. W przeciągu 
A lat istnienia organizacja zrobiła wielkie po- 
Stepy. 

Tow. pos. Arciszewski mówi dalej o pracy w do- 
mach robotniczych, prowadzonych przez Wydział: 
na Ochodzie i w Helenowie i o szalonych kosztach, 
jakie to pochłania, W Warszawie Wydział utrzy= 
muje 30 dzieci — w Fielenowie 78. Samo utrzyma- 
nie dziecka kosztuje dziś Wydział robotniczy 300 
tysięcy marek dziennie. 

Tow. Phillips, delegatka angielskiej partji pracy,” 
zwiedzając Dom Robotniczy w Helenowie, wrat 
ziła zdumienie, że PPS może się pochwalić już te- ` 
go rodzaju internatem dla sierót. h 

Brak zainteresowania się szerokich sfer robotni- 
czych dła sprawy wychowania dziecka robotnicze- 
go. Do Wydziału Opieki nad dzieckiem zgłaszają 
się z całej Polski o przyjęcie dzieci. Przybyło sie- 
rót robotniczych po 6 listopada. Obowiązkiem na- 
szym jest dać dzieciom opiekę. Tow. Arciszewskł 
apeluje do wszystkich towarzyszów, aby zaintere- 
sowali się tą instytucją i wspierali ią. - 

lowarzysz poseł Pużak złoży! obszerne spra- ` 
wozdanie z działalności organizacyjnej CKW, pa. 
czem wobec zakończenia obiad komisji politycznej 
zabierają głos referenci, a mianowicie: referent 
mniejszości tow. poseł Zaremba i większości "8 


poseł dr. Perl. 

Tow. Zaremba: Do rezolucji CKW wprowadźtuze 
zostały pewne poprawki, nie zmieniają one jedrak 
treści rezolucji. Uwzględniają one jedynie moment 
polityczny przeżywanego okresu, ale tu nie wy- 
starcza. Dalej zachodzą różnice w ocenie svtu cji 
parlamentarnej między obu rezolucjami. Klase wa 
treść rezolucji tow. Barlickiego jest całkowicie e= 
uwidoczniona. Rząd Witosa upadł skutkiem sp ze- 
czności interesów w szeregach włościańskich. Pro- 
gram wszystkich następnych rządów burżua żyj- 
nych musi być programem, wrogim klasie robntut 
czej, gdyż reprezentacja sejmowa w większaści 
jest wybitnie reakcyjna. Obecny Sejm jest elerten.- 
ten wstrzymującym postęp w kraju i dlatego wy- 
powiadamy się za rozwiązaniem tego Sejmu : za 
nowymi wyborami. Rząd robotniczo-włości:4skt 
winien być rządem kompromisu między robotni- 

kiem a włościaninem. Kompromis taki w okresie 

niezaspokojenia chłopów przez refurtnę r PR 
że być dla robotnika korzystny. Nasza aku 
tyczna winna być zakreślona na daleką | 
zaś od wypadku do wypadku. Dlatego w 
hasło rządu robotniczo-włościańskiego, 
że całą działalność partji należy podp 
wałce o ten rząd. (Oklaski), 

Tow. poseł dr. Perl: Tow. Zaremba 
swem ostatniem przemówieniu w no 
pierw był to osobny kierunek ferment 
partji teraz jest to komisja kontrolując 
ferment młodzieńczy nie nadaje się 
kontrolującą, która wymaga ludzi dośw 
i poważnych. Jeżeli grupa tow. Zaremby 
także komisią kontrołującą — to partja też nins. 
zdobyć się na to, żeby kontrolować nie «pozycję. _ 
która jest pożyteczną w każdej zdrowej organi- 
zacii — ale tych malkontentów, którzy każde zwy 
cięstwo, każdy triumi partji chcą przedzierżg "ać 
na niezadowolenie. Nie posądzam ich, o sprzyjanie 
komunistom, nie posuwam się do oszczerstwa. Że 
są jaczejką — uważam ich za ludzi dobrej woli. 
Ale są oni urodzeni pod złą gwiazdą taktyki vo+ 
fitycznej, są malkontentami, którzy ułatwiają dzia- 


„!alność komunistom. Nie wznowicie nowych Idei, 
macie znaczenie o tyle, o ile jesteście w łonie 
partii o lle PPS uznaje uaszą pracę, Nie możeniy 
dopuścić, aby jakaś grupa przywiaszczała sobie 
prawo do kontroli czynności partji. 

Polityka partji nie polega tylko na tem, aby na- 
pisać rezolucję. Czyja rezolucja przechodzi, ten 
musi mieć większość i stać się Rządem partyjnym. 
Gi towarzysze nie mogą stworzyć teg» Rządu, a 

ma rezolucji tylko Żadnej polityki stworzyć nie 
można. PPS stałaby się cudakiem, z którego tylko 
śmdanoby się. 

Sociloglczne dzielenie stronnictw chłopskich i 
opierańiie na tem polityki partii jest bez wartości. 
Jofo ma być współpraca ze st:onnictwami wło= 
scłańskiemi, to powinno nastąpić uzgodnienie poll- 
tycznego działania i zrozumienia Się "a podsta- 
ufe uwzzg..Jnienia interesów wzajemnych. 

Kiedy patrzę na grupę tow. Zaremby przypomi- 
"a ml się wersct ze źle przetłomaczonego francn- 
skileog romansu: mieli minę ponurą i czom nie- 
asprawiedliwioną. 

Odnieśliśmy zwycięstwo nad Rządem Witosa 

' (głosy: z Brylem). Dobrze, zgoda z Brylem — ale 
dlaczego mieć z tego powodu minę ponurą. 
| Przypomnijcie sobie cnoty, których nikt nie spo- 
strzega. Jeżeli chodzi o Piłsudskiego — to stwier- 
dzić musimy, że ktokolwiekby był dyktatorem, Jie 
azmajemy żadnej dyktatury. Gdy trzeba było wy- 
stępowaliśmy przeciw Piłsudskiemu, mimo że 
ganimy go bardzo wysoko. U tow. Pragiera wy- 
stępuje brak siły —- zarzewie Muszolinizriu. Mó- 
wicie o rządzie robotniczo-włościańskiii poto, aby 
wyłączyć chadecję z ewentuamych komhinacji. 

Chadecję należy zwalczać i pod tym względem 

zgadzam się z opozycią. 

Następnie tow. Perl omawia poszczególne po- 
itrzeby rezoluci, objaśniając zmiany projektowane 

„ przez komisję. 

* Tow. Kryger składa sprawozdanie ze źu.Jan, 
| Jakle Komisja gospodarcza wprowadziła do gospo- 
Aarczcj rezolucji CKW. Pierwsza część jej sie ule- 
: gańanie, a cała rezolucja ze zmianami komisii 
-y wyglada jak następuje: 

REZOLUCJA CKW. W SPRAWIE DROZY£NY, 
SPADKU WAŁUTY I PŁAC ROBOTNICZYCH. 
| W ustroju kapitalistycznym produkcja uwarun- 
| kswana jest nie potrzebami społeczeństwa, lecz 

wielkością zysku, dochodu umieszczonego w niej 

kapitain, stąd z nieubłaganą koniecznością wynika 
s dé pomiędzy bogactwem żasooów mogą- 

«ych zaspokaić potrzeby ludności, a możnością za 
— pokolenia tychże potrzeb. Obok bogatych śpi- 

| skrzy, przepełnionych zbożem, którzgo ludność 
/ Mani wolny do niego przystep, do towych żniw 
wale spożyłaby — szerzy się głód i nędza Klasy 

uracującej, Mimo Ilości bydła przekraczającej zna- 
R. star przedwojenny, degeneruje się młodzież 
z<gletarjatu z powodu braku nabiału, *urszczu 
mięsa. Składy fabryczne p:zepełnione tkaninami. 
Pabrykanci z powodu niemożności zbytu zamykają 
zakłady przerysłowe, lub skracają czas pracy, á 

"znaczna część mieszkańców Polski, nie mając się 

w co odziać, ze zgrozą patrzy na zbliżałącą się 

zimę. Klęska mieszkanowa dotyka ludność miej- 
| ską do żywego, a mimo nadmiaru wszelkiago ma- 

jełu budowlanęgo I mimo nadmiernej ilości woł- 
mych sil roboczych, ustrój kapitalistyczny, żadny 
zysku, a nie zaspokojenia potrzeb ludzkich, nie 
pagsala na tworzenie dachu nad głową 2 %p1620- 
acj bezdomnej ludności. Nienaganne rozwiązanie 
zi gospodarczych dać może jedynie ustrój so- 


listyczny, oparty na społecznej wytwórczośgi 
trzeb społecznych. Nedza gospodarcza panująca 


s: Połsce. przekracza jednak granice zakrzślpnć 


| panulącym ustrojem społecznym Jezeli w zach d- 

ni rajaci szajednich. 5S**e.1ych na import ży- 
surowców, panują nader trudne warunki 
rcze, to Polsce bogatej, poza we'ną i ba- 
e wszystko czego dusza ludzka pragnie, 
niu niepodległości, stosunki przy rządzie 
i nie pozbawionym zupełnie zdolności, 
lepsze znacznie aniżeli były przed 


aluty colskiej, pieniądza klasy robot- 
sy kapitalistycznej pieniadz to dolary 
ajcarskie =- zawiniła gospodarka pañ- 
alniała ona posiadających od podatków 
dnocześmie drożyznę ciągłem podno- 
Podatków spożywczych, a w szczególno- 
atku dewałującego, niszczącego wartość 
jura, zalskiej, to lest płacy roboczej. 
Daleko idąca pop awa stosunków guspodarczych 
w Polsce jas: możliwa, a zależną od «lasy dzier- 
PASZ ze w państwo bez przerwy 6d powsta» 
4 p ziski, pominąwszy krótki czas iutrzenki rza- 
áw chłopsko-robotniczych. i 
4 3 ŻĄDAMY TEDY: 

D Podwyższenia podatków bezpośrednich, obe- 
| ów wineuiacych oraz wprowadzenia nowych 
 itórcby miuciażały klasy posiadające, aż do wyso- 
p. 
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kości pokrycia całego zapotrzebowania państwa w 
budżecie oraz rozbudowy monopolów skarbowych. 
2) Wprowadzenia oszczędności w budżecie pań- 
stwowym przez reformę administracji wtwnętrz* 
nej i racjonalnej polityki zagranicznej, umożliwiają- 
cej skrócenie czasu służby wojskowej i wogóle 
zmniejszenie wydatków wojskowych. 

8) Zakazu wywozu środków żywności. Wyląt- 
kowo, o ile istnieję nadwyżka niewątpliwa produk- 
cji, zezwolenia mogą być udzielane jedynie za zgo- 
dą centralnych organizacyj spożywców. Przywóz 
ma być ograniczony da towarów koniecznych, w 
interesie produkcji i spożycia krajowego i również 
zezwalamy iedynie za zgodą tychże organizacyj. 

4) Uspoł nia' produkcji węgla į innych prze- 
mysłów, da tego dojrzałych, oraz upaństwowienia 
handlu cukrem. 

5) Społecznej kontroli prywatnej produkcji wiel- 
ko-kapitalistycznej. 

6) Utrzymania į rozwinięcia zakładów przemy- 
słowych, będących w zarządzie państwowym | roz 
wiązania umów dzierżawnych z prywatno-kapita” 
listycznemi przedsiębiorstwami, w szczególności w 
przemyśle górniczym. Utrzymania i rozwinięcia 
monopoli państwowych į współudziału pracowni- 
ków w tochnicznem kierownictwie. 

7) Wobec wprowadzenia waluty złotej (dolary i 
franki) w kalkulacji przemysłowej i w cenach to- 
warów, wobec wprowadzenia podatków w tejże 
walucie, żądamy płacy robotniczej w obcej walu- 
cie, przeliczonej na marki polskie według kursu 
dnia wypłaty. 

8) Dążyć będziemy do podwyższenia płac do 
wysokości roboczych płac zachodnich centrów 
przemysłowych. umożliwiających należyte odży= 
wianie się i życie kulturalne. 

9) Żądamy zniesienia wszelkich ustaw, zwalnia- 
jących rolnictwo od odpowiedzialności za wyzysk 
i lichwę. 

10) Żądamy ścisłej kontroli nad cenami towarów. 

14) Żądamy poparcia dla kooperacji gospodar- 
czej, dążącej do uspołecznienia produkcji i wymia- 
ny towarów. 

Prócz tego komisja przyjęła z małemi zmianami 
wniosek O. U. R. Warszawa podmiejska w spra- 
wie utworzenia Rady gospodarczej. Uchwałę tę 
ma przeprowadzić CKW wraz z gospodarczemi 
organizacjami robotniczemi. 

Przystąpiono do głogowania | przylęto rezolucję 
zospodarczą, poczem w głosowaniu przóż drzwi 
128 głosami przeciw 43 przyłeto rezolucję. polity- 
<zną GKW, którą brzun: 

1. MX Kongres PPS stwierdza, żę wypadki po- 
litycznę ostatnich miesięcy utrudniły niezmiernie 
sytuację wewnętrzną Polski i zmuszają klasę robo 
tniczą do wielkiej czujności i nakreślenia sobit ja- 
snego planu dalszej walki, podwojenia energji, spoj- 
ności i sprężystości politycznej į organizacyjnej. 

Szościomiesięczne rządy prawicy sejmowej i 
PSL Piasta pogorszyły straszliwie stan gospodar- 
czy į finansowy Państwa, rzuciły szerokie masy 
pracujące na łup niczem nie skrępowanej spekulacji 
drożyźnianej, wzmocniły ofensywę reakcji kapita- 
listycznej | obszarniczej. Rządy te postawiły Rzecz 
pospolitą Polską nad brzegiem przepaści. Bankru- 
otwo ich było nieuniknione, zasadnicze szkody 
wszakże, wynikłe z takiej gospodarki państwowej, 
stały się trudne do powetowania. 

fl. W tych warunkach na klasę robotniczą į jej 
przedstawieielkę — PPS — tem cięższe i odpowie- 
dzłalniejsze spadają zadania. Prawica polska, wy- 
chowana w niewoli, reakcyjna społecznie, zacofa- 
na kulturalnie, okazała się niezdolną do kierowania 
nowożytnem państweni demokratycznem w epoce 
głębokich przeobrażeń społecznych, Nie zafliechała 
ona jednak swych planów į nie przestaje wywie- 
rać zgubnego wpływu na politykę państwową. 

W walce z reakcją Kongres poleca, aby PPS, 
uie naruszając w niczem odrębności swojej, jako 
socjalistycznej organizacji mas pracujących = dą 
żyła do utworzenia łączności żywiołów „ludowo- 
demok;zatycznych na gruncie uzgodnionej platfor- 
my najpliższych wspiłlnych zadań gospodarczych i 
polityczhych. 

HI. Wysiłkom i planom reakcii, grożącej Pań- 
stwu katastrofie gospodarczej 1 iinausowej PPS, 
przeciwstawia realny program działania, celem: 

a) obrony republikańskiego i.demokratycznego 
ustroju Państwa; 

b) zachowania zdobyczy klasy robotniczej i de- 
mokracji, osiągniętych w okresie pierwszego Rzą- 
du Ludowego I pierwszego Sejmu; 

c) dalszego rozwijania prawodawstwa robotni- 
czego i reform społecznych, torułących drogę so- 
cjalistycznej przebudowie społeczeństwa, zwłasz- 
cza ubezpieczeń społecznych; 

d) zachowania własności państwowtj środków 
komunikacji i produkcji tam, gdzie wlasność ta zo- 
stała już zaprowadzona oraz dalszego jej rozwija- 
nia i rozszerzania w kigrunku uspołecznienia: ! 

e) utrzymania ochrony lokatorów: f 
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f) wprowadzenia w życie konstytucji z dnia 17 
marca 1921 i przygotowania jej naprawy w myśl 
dążeń klasy robotniczej į demokracji; 

g) przeprowadzenia reformy rolnej zgodnie z po- 
trzebami proletarjatu rolnego į małorolnego oraz w 
myśl interesów ogólno-państwowych; 

h) rozwiązania sprawy mniejszości narodowych 
w duchu demokracji i normalnego współżycia; 

i) przeprowadzenia powszechnego nauczania, th 
niezależnienia szkoły od wpływów  klerykalnych 
całkawitej wolności religijnej; 

k) sanacji stanu gospodarczego i finansowegą 
Państwa, opartej na obciążeniu podatkowem maa 
jątków i dochodów klas posiadających. 

l) bezwzględnej walki z drożyzną, spekulacją 1 
paskarstwem; 

m) osiągnięcia przynajmniej przedwojennego pow 
ziomu płac robotniczych i pracowniczych; 

la i walki ze spiskami faszystow- 
skimi; 


o) utrwalenia pozycji polskiej wśród państw in. , 


nych, jako czynnika zdecydowanie pokojowego 
tównorzędnego. 


TV. Kongres uważa, że przeprowadzanie w pełni 
powyższego programu może być dziełem tylkąq 
rządu silnego, zaufaniem mas pracujących. Kon- 
gres w przekonaniu, że PPS, która przez całe lata 
kierowała walką z najazdem oraz z wyzysk» 
kapitalistycznym stać musi na czele walki o prze” 
budowę społeczną Rzeczypospolitej, walki w obro- 
tie demokracji, pracy nad rozwojem Państwa —- 
wzywa wszystkie organizacje partyjne, by skupi- 
ły z całą energją klasę robotniczą, masy włościań- 
skie, inteligencję pracującą pod hasłem powołania 
Rządu Ludowego, rządu demokracji | pracy. 

V. Jednocześnie Kongres oświadcza, że w sy- 
tuacjach, gdy Lządu Ludowego osiągnąć nie mo- 
żna, PPS nie może mimo to pozostawać obolętną 
ua sprawę tworzenia się rządu i może pod ściśle 
określonymi warunkami tolerować, ewentualnie 
poprzeć gabinet amtyprawicowy, którego działal- 
ność nie będzie sprzeczną z interesami klasy ro- 
botniczej. 

Sprawę udziału przedstawicieli PPS w rządzie 
— o ile tego udziału wymaga interes klasy robot- 
niczej, o ile PPS ma gwarancję realnego w rządzie 
wpływu — rozstrzygają CKW i ZPPS w zgodnem 
porozumieniu. W razie niezgody tych clał, a w ka- 
źdym razie dla zatwlerdzemia uchwały zwołuje się, 
specjalnie Radę Naczelną. 

Kongres stwierdza, że wszelkim zamachom `na: 
epublikę, demokrację i prawa robotn'cze — PPS 
przeciwstawj się z całą stanowczością i wszel- 
kłemi rozpońządzalnemi Środkami, jak również wy- 
stąpi bezwzględnie przeciw próbom odbudowania 
Jawnuej większości sejmowej | opartego na miej 
rządu prawicowo-centrowego. 

VI. Kongres stwierdza, że układ sił w Sejmie i 
w Senacie nie odpowiada już układowi sił w kraju. 
Przyspieszenie terminu nawoch wyborów staje się 
koniecznością. Kongres upoważnia Radę Naczelną 
do wysunięcia w stosownej chwili tego hasła dla 
iego realizacji. 

VII. Wnioski dotyczące ordynacji 
Kongres przekazuje CKW i ZPPS. 

VIII. Kongres przyjmuje do zatwierdzającej wią» 
damości oświadczenie ZPPS w spraw.e stosunku 
do rządu p. Grabskiego i poleca ZPPS energicznie 
obstawać przy następujących zasadach: 1) plany 
sanacji skarbu nie mogą być opierame na gwałce- 
niu konstytucji i pozbawianiu Sejmu jego na.istot- 
niejszych uprawmeń, koniecznych nie tylko zasad- 
niczo, lecz į dla samej sprawy sanacji: 2) sanacja 
musi obciążyć w największej mierze klasy posia- 
dające; 3) z największym naciskiem: podnieść na- 
leży sprawę planowej walki z drożyzną, wa!tory- 
zacji płac, zabezpieczenia bezrobotnych; 4) żądać 
bezwzględnego zerwania z systemem  reakcyjmo- 
prześladowczym poprzedniego rządu. 

IX. Kongres potępia szkodliwą, demagogiczną 
działalność partji komunistycznej, rozbijającą kla% 
sowy ruch robotniczy i przynoszącą korzyść ic- 
dynie reakcji. | 

To%. pos. Barlicki wyjaśnił, iż o kandydaturze 
Piłsudskiego w ostatniem przesileniu nie było mo- 
wy, ponieważ jej nie postawił. 

Po głosowaniu przyjęto wniosek dodątkowy 
tow. posłów Malinowskiego, dra Perla, aby ustąp 
dotyczący wprowadzenia państwowego monopolu 
handlu zbożem przekazać CKW i ZPPS do rozpa- 
trzenia, 

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad sprawo- 
mi organizacyjnemi. Przemawiała tow. poseł Praus 
sowa, która przedstawiła stan rachunków, tow. 
Żarkowski imieniem komisji rewizylnej, który u- 
znał, iż wszystko jest w naizupełniejszym porząd: 
ku i zażądał uchwalenia absołutorjum., Dederko, 
Kiermas, Pluskowski, poseł Piotrowski, Orlik, po- 
set Stańczyk i inni. 

O godz. 10 wieczór posiedzenie odroczono. 

Cały wieczór obradowała komisja-matka. 


wyborczej, 


Nr. 2 


„NAPRZÓD* 


KOMERS SYLWESTROWY 

Wieczór o 10 godzinie w salach Donu robotni- 
czego rozpoczął się komers połączony z zabawą 
sylwestrową, na który przybyli licznie posłowie, 
senatorowie i towarzysze. O godzinie! 12 w nocy, 
przy zgaszonem świetle, wygłosił * noworoczne 
przemówienie tow. poseł Barlicki, poczem prze- 
mawiała delegatka partii pracy miss dr. Phillips i 
tow. Kalinin, delegat socialnej demok.acji z Ło- 
twy. Po nim przemawiał tow. red. Haecker, który 
wyraził zebranym życzenia od więźniów, politycz- 
nych św. Michała, przesłane ud jego ręce. Następ- 
aie gorącą owację urządzono tow, senatyrowi B. 
Limanowskiemu, obecnemu na komersie, który 
dziękując życzył zebranym, by doczekali się za 
życia Europy w ustroju socjalistycznym. 

Wśród wesołej zabawy przepędzono czas 
późna. 

Sprawozdanie z trzeciego dnia obrad zamieści- 
my jutro. 


wiadomości pelityczne 


PO UZNANIU SOWIETÓW PRZEZ POLSKĘ 
Dotychczas posoł sowiecki w Polsce mial wy- 
tkowe w świecie dyplomatycznym stanowisko. 
brew ogólnie przyjętej regule nie był uwierzy- 
telniomy przy osobie prezydenta Rzeczypospolitej, 
tylko przy rządzie i stąd stało się, żewbetny*poseł 
sowiecki w Warszawie p. Oboleński nie był, mimo 
e już od 2 lat siedzi w Warszawie, przyjęty przez 
(żadnego z dotychczasowych naczelników państwa 
polskiego. Teraz w. tej dwuznacznej sytuacji mna- 
Istępuje zmiana. Wskutek formalnego uznania S0- 


do 


wietów przez rząd polski poseł Oboleński zosta- . 


nie dziś 3 bm. przyjęty przez prezydenta zeczy 


pospolitaj, któremu wręczy swe listy uwierzytcl- 
niające „w charakterze posła nadzwyczajnego i Mmi- 
mistra upełnomocnioego „Związku socjalistycznych 
republik Rad. Równocześnie ma być obsadzone 
stanowisko posła polskiego w Moskwie, opóźnione 
wskutek u$tąpienia p. Knolla, Aż do zamianowa- 
nia posła funkcje iego pełnić będzie: tymczasowo 
lo. Kazimierz Wyszyński. 


KRONIKA 
Kraków, 3 stycznia. 
Wzrost drożyzny w Krakowie 


za grudzień 


Komisja lokalna dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców i orgamzacji ro- 
botników na posiedzeniu w dniu 2 styczmia usta- 
tita, iż w drugiej połowie miesiąca grudnia w pp- 
równaniu z pierwszą połową tego miesiąca koszta 
utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 0- 
sób zwiększyły się o 71.06, zaś w całym mięsiącu 
grudniu 1923 r. w porównaniu z miesiącem tisto- 
padem o 209.38 proc. 
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Wzrost drożyzny w Warszawie 


(PAT). Komisja do badania wzrostu kosztów u- 
trzymania na pos.edzeniu w dniu 2 bm. ustalila, 
„że wzrost kosztów utrzymania w Warszawie w 
czasie od 16 grudnia do 31 grudnia z. r. włącznie 
w porównaniu z okresem od 1 grudnia do 15 gru- 
dnia wynosił 62.6.proc., a w miesiącu grudniu w 
porównaniu z listopadem wynosi 171.36 prog. 
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Waioryzacja podatków i oplat 
miejskich 


W piątek odbędzie się w magistracia krakow- 
skim konferencja prezydjalna w sprawie zwalory- 
zowania podatków i opłat miejskich. 
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Zyczenia noworoczne dla więźniów 
poiitycznych z 6 listopada 


We wtorek w południe w kancelarji więzień krak. 
w obecności prezydenta sądu p. Pełza — imienien! 
Kongres: PPS posłowie tow. Moraczewski i Ar- 
ciszewski, zas imieniem krakowskiej Rady Robot- 
dezej tow. dr aciz i Jasński — złożyli 
łyczema Mo lòm połstycznym, De- 
egacię wię t Daszyński Stefan: 
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Zaowu rzeźnicy i piekarza żądają podwyższenia cennika 


Dzisiaj t. į we czwartek o godz. 12 w połudrie 
odbędzie się posiedzenie miejskiej komisji cenniko- 
wej, celem rozpatrzenia nowych cenników na mię- 
so i pieczywo. Komisja ma zająć się także zba- 
daniem przyczym drożyzny bydła i nierogacizny 
na targowicy miejskiej i wystąpić z całą bezwzględ 


Groźba zamknięcia 


Z powodu wyczerpania zapasów mąki grozi pie- 
kai ni miejskiej zamku.ęcie. Prezydjum miasta Kra- 
kowa ma w „Quzohanie* sumę 6 miliardów mK. 
którą nadpłaciło przy wyrównaniu rachunku z'0- 
statniege przydziału mąki.  Wezoraj prezydjum 
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WIELKIE ZAWIEJE ŚNIEŻNE. Zawieja śnieżna 
trwa w dalszym ciągu. Ruch tramwajowy, szcze- 
gólnie na Hnjach starych, t. j. na linji Nr. ł i 2, u- 
stawicznie ulega przerwie, z powodu wielkich zasp 
na ulicach. Z dachów kamienic złatują olbrzymie 
zwały śniegu na chodniki. Przeważnie chodniki ko- 
ło kamienic, z których dachów spadają lawiny 
śnieżne, zagrodzorre $ą drabinkarhi, aby publiczno- 
ści nie narazić na nieszczęście. Na wielu kamieni- 
cach jednak nie uprzątają śniegu, mimo nakazu ma- 
gistratu. Wczoraj Śśnieżyca, szczególnie w godzi- 
nach południowych, była nader przykra, gdyż wiał 


także wicher północny, tnąc w oczy przechodniom. 


Sanna wskutek wielkich zasp słaba, a dorożki ko- 
towe jeżdżą zaprzężone w parę kont. Z okolic Kra- 
kowa donoszą nam, że wskutek olbrzymich zasp 
komunikacja jest bardz$ utrudniona. Również ruch 
kolejowy natrafia na przeszkody, a pociągi przy- 
hodza do, Krakowa ze znacznem opóźnieniem. 
F PROGNOZA NA CZWARTEK: Przeważnie po” 
chmurmo, mglisto, opady Śnieżne, lekki mróz, wia- 
try zachodnie. è 

OPŁATY PASZPORTOWE. Z dniem ł stycznia 
ustalono opłaty paszportowe we frankach złotych 
w następującej wysokości: za paszport zagranicz- 
dy 15 franków, zezwolenie na ponowny wyjazd 5 
franków, wizę wyjazdowa 5 franków, paszport 
wielokrotny 30 franków, wielokrotną wizę do Gdań 


„BBR 45 franków, paszport ulgowy 5 frańków, ze- 


zwotenie ulgowe na ponowny wyiaźd 2 franki, ksią 
żeczke pąszportową 0'5 franków. Opłaty powyż- 
sze pobierać należy -w markach polskich wedłuz 
franka złotego, ogłoszonego przez ministerstwo 
skarbu dla poborów į danin publicznych. 

NA RZECZ KUCHNI AKADEMICKIEJ złożył w 
biurze wojewody prezes Spółki akcyjnej „Krakus” 
p. Scidentran 25 miljonów marek. 

TEORJA A PRAKTYKA KS. MISJONARZY W 
KRAKOWIE. Piszą nam z nilasta: Będąc obecnym 
na uróczystości zakończenia starego roku w ko- 
ściele Misjonarzy w Nowej Wsi, słyszałem, jak w 
kazaniu, które wygłosił ksiądz kierownik Sodalicji, 
mówił, że kler nie mógł wziąć udziału w pogrzebie 
poległych robotników w dniu 6 listopada, poniewaź 
ksiądz nie może iść w towarzystwie żyda. Otóż; w 
roku 1919 wróciłem z Litwy z frontu bolszewickie- 
gó. Nie zastawszy żony w domu, poszedłem na 
cmentarz, gdzie żona moja poszła na pogrzeb Ś. p. 
Wilhelma Grodyńskiego, nadradcy sądowego. Na 
owym pogrzebie przeważała liczba żydów, a mimo 
to kondukt żałobny prowadzili księżą i to właśnie 
Misjonarze ze Stradomia: Czy wówczas książę bi- 
skup Sapieha o tem nie wiedział? 

URZEDNICY SĘDZIOWSCY URZĘDNIKAMI 
KONTRAKTOWYMI? Sąd apelacyjny w Krako- 
wie odmawia prolongaty łegitymacyj kolejowych 
ua rok 1924 urzędnikom XII stopnia służbowego, 
tak czynnym, jak i w stanie spoczynku, którzy od 
dawna legitymacje te posiadali i wymawia się, że 
stopień ten obejmuje tylko urzędników kontrakto- 
wych. W myśl ustawy z roku 1872 į ustawy o od- 
ciążeniu sądów z roku 1914, urzędnicy ci są przy 
sądach urzędnikami sędziowskimi, za których czyn 
wości państwo odpowiada jako ręczyciel į wypłat: 
ca. — Pod względem materjalnym traktuje się ich 
gorzej, hiż uczniów szkolnych. Zaprawdę, przykre 
jest położenie tych coraz bardziej krzywdzonych 
urzędników, na niekorzyść których coraz gorszą 
stosuje się kazuistykę. 

ARESZTOWANIE WYRODNEJ MATKI. Policja 
aresztowała 20-letnią Marje Kuklińską, służąca, 
która w ubiegłym miesiącu porzuciła swe 4-tygod- 
niowe dziecko pod bramą zakładu „Żłóbek miejski" 
przy ul. Podzamcze. Dziecko znajduje się na wy- 
sbewaniu w tymże zakładzie 

DEZERTER TAKŻE ZŁODZIEJEM. \Vezoraj a- 
resztowano 24-letniego Srarisigwa uaorzychow- 

> proby warto- 


nością przeciw handlarzom podbijającym ustawi- 
cznie ceny bydła i nierogacizny. W dniu wczoraj- 
szym ceny bydła na targowicy miejskiej wynosiły 
za 1 kg. żywej wagi 1,900.600 mk, zaś wieprzewi- 
ny aż 2,800.000 mk, 


piekarni miejskiej 


miasta odnłosło się telegraficznie do nadzwyczaj: 
nego komisarza dla zwalczania drożyzny Ura Baj- 
dy, z prośbą o natychmiastowe połecenie głów= 
nemu urzędowi zakupu, by przesłał za kwote po- 
wyższą mąkę dla piekarni miejskiej. 
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SPRYTNY OSZUST MEBLOWY. Przed kilku 
tygodniami niejaki Sture Andrzej, lat 40, wyłudził 
w podstępny sposób meble wartości 140 miljonów 
marek od p. Ludwiki Różyckiej, obiecując jej me- 
ble te pokryć nową materją, na co pobrał od p. Ró- 
Życkiej zaliczkę w kwocie 60 milionów marek. — 
Sturc mebli tych nie naprawił, ale nawet je sprze” 
dał. Sturca wczoraj aresztowano į odstawiono pod 
Telegraf. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj groto- 
ska Fredrowska „Gwałtu, co się dzieje“, która po- 
wtórzóna będzie w piątek oraz dwukrotnie w ty- 
godniu przyszłym. Jutro „Carewicz Aleksy“ w pre 
mjerowej obsadzie. Najbliższe powtórzenie „Snu 
nocy letniej” w sobotę 5 bm. Repertuar najblił- 
szych dni poświęcony będzie naprzemian ostatnim 
wielkim sukcesom teatru im. Słowackiego, t £ kro- 
tochwiłi Fredrowskiej „Gwałtu. co się-dzieje*, dra- 
matowi D. Mereżkowskiego „Carewiez Aleksy*; o- 
raz komediji Szekspirowskiej „Ser nocy letniej“. == 
w niedzielę 6 bm. po dłuższej przerwie „Złoty 
wiek rycerstwa“ z p. Białkowskum w roli głów nań. 
W próbach pod kierunkiem autorą dramat Huhertz 
Karola Rostworowskicgo „Gajus Cezar Kaligula". 
Postać tytułową odtworzy p. Antoni Piekarski. 
który będzie miał sposobność wytsąpić po raz pier 
wszy na-scenie krakowskiej w większej roli. Pier 
wsze przedstawienie „Kaliguti" odbędzie się w 
przyszłym tygodnin. Ceny miejsce w teatrze im. Sin 
wackiego pozostają narazie nie zwaloryzowane. 


Z TEATRU BAGATELA, Dziś we czwartek po- 
wtórzenie „nocy naworocznej”. Jutro w piątek 
premjera „Wesela Fonsła* Ruszkowskiego. Reży- 
seruje į gra rolę Mrozika p. Noskowski, rolę Ana 
stazji gra p. Anicla Kolman, resztę obsady tworzą 
pp. Andruszewska-Sznage, Modzelewska Marja 
Stępowska, Wieruszówna, Walewska. Berski. Go- 
dlewski, Cybulski, Kwiatkowski, Melina; Szubemt. 
Wegołowski, Wysocki. 


OPERETKA. „Krowoderskie zuchy” grane będa 
dziś wę czwartek, z udziałem pp. Kolman, Koszute 
skiej, Czórniawskiej, Kramusowej, Kwiecińskiej. 
Brzeskiej, Winklera, Woinara, Ujhely'ego, Opolskie 
go, Bojnarowskiego i innych. Niemałą atrakcją bę= 
dą występy autora Stefana Turskicgo w roli Felka 
w najbliższych dniach. 


PORANEK KOLENDOWY w niedzielę 6 stycz 
nia o godz. 11 rano, w sali Starego Teatru, zapo- 
„zna publiczność krakowską z szeregiem kolend w 
wytwornem opracowaniu takich mistrzów jak WŁ 
Żeleński, Z. Naskowski, J. Galł, A. Poliński, Kucz- 
kiewicz i inni, w wykonaniu nowo utworzonego 
Zespołu śpiewackiego Tow. muzycznego pod kie- 
runkiem dyr. W. Barabasza, wzorowanego na słyn 
nym zespole szwajcarskim „Motet e Madrigal“ Ze- 
spół ten wykona kolendy, sięgając aż do francus- 
kich „Noel“ Ponadto pani J. Krzyształowiczowa. 
b, artystka opery w Lublanie, wykona pieśni, zwia- 
zane z Bożem Narodzeniem: Czajkowskiego, De“ 
buskiego oraz Maksa Regera. Kwartet smyczkowy 
pod przewodnictwem Stan. Mikuszewskiego do- 
pełni całości wykonaniem „Angelus* Liszta. Biletr 
n braci Łipskich, ul. Sławkowska 8. 


1 Dolski 


JAK DOKONANO REDUKCJI SIŁ W URZĘ. 
DACH. Piszą nam z NoWego Sącza: W 'aki spo- 
sób przeprowadzono tam redukcję persemału w 
państwowym zarządzie drogowym. Oto z dnien 
30 listopada br. zwolniono ze służhy urzędnika 
XII stopnia płacy z dekretem, oica niczaonatrzone! 

kaj Służby, a natomiast 7%tczyma- 
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PRZYJECIE NOWOROCZNE U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. W myśl dotychczasowej 
tradycji prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
jdniu 1 stycznia życzenia noworoczne o godz. 10 
Irano. W Belwederze zgromadzili się urzędnicy 
„kancelarji cywilnej, adjutantury zenerainej, nadto 
szwadron i kompania przyboczna prezydenta, W 
imieniu ich złożył najlepsze życzenia pomyślności 
z nadchodzącym rokiem szef kancelarii cywilnej 
Lenc. Prezydent wyraził podziękowanie oraz ze 
swej strony złożył życzenia wzajemne. Główna 
uroczystość składania Życzeń noworocznych od- 
była się w zamku królewskim w sali rycerskiej. 
O godz. 9.45 na głównym podworcu zamku usta- 
wila się kompania honorowa ze sztandarem i or- 
kiestrą. O godz. 10 oddział szwadronu przybocz- 
nego zaciągnął wartę w sali mirowgkiej. Wzdłuż 
Nowego Świata i przed zamkiem zgromadziła się 
liczna publiczność, O godz. 10.25 wyjechał z Bel- 
wederu prezydent w towarzystwie szefa kancela- 
rji cywilnej Lenca, generalnego adjutanta pułko- 
wnika Zaruskiego i adjutantów przybocznych. Pięć 
minut później orszak przybył do zamku. Po przy- 
byciu prezydent przybrany w odznasi wstęgi Or- 
deru Orta Białego, po przejściu przed frontem 
kompanii honorowej został przyjęty u wstępu na 
główne schody przez dyrektora protokołu dyplo- 
matycznego p. Przęździeckiego,  poprzedzany 
przez zastępcę dyrektora protokolu dypiomatycz= 
nego. Następnie prezydent udał się do kaplicy zam- 
kowej, gdzie wysłuchał cichej mszy, Prezydent 
przyjął najpierw kardynała Kakowskiego, następ- 
nie dygnitarzy cywilnych i wbiskowych. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE WE LWO- 
WIE. Na skutek śledzenia aresztowała policia Ja- 
ma Kowalskiego, profesora gimnazjum z Warsza- 
iwy, który, jak się okazało, jest honioscksualistą. 
IProf. Ka bawiąc od dni kilku we Lwowie, dopu- 
|szczał się tu specyficznie wybryku. Zapoznawszy 
isię przypadkowo z 17-letnim młodzieńcem, 7bo- 
czeniec zaprowadził młodzieńca do jednego z kin 
i tu ofiarowawszy mu 100 tysięcy, dopuścił się 
nadużycia, W kilka dni potem zaprowudzł p. K. 
wspomancgo młodzieńca do łaźni św. Anny i 
wywająt wspólną kabinę. Do kabimy weszła poli- 
cja i aresztowała zboczonego człowieka, Kowal- 
skiego przyznającego się do zwyrodauenia, które, 
jak twierdzi, odziedziczył po dziadku, odstawiono 
do więzienia. 

FASZYSTOWSKIE ZAKUSY. Z Żywca plszą 
nam: W dniu 20 grudnia br. odbyło się w sali „S0- 
koła* walne zebranie członków tegoż Towarzy- 
stwa. Na porządku dziennym między innemi była 
sprawa przystąpnienia członków „Sokoła“ do 
„Straży narodowej“ (czytaj faszystowskiej). Nad 
sprawą tą wywiązała się obszerna i bur sdiwa ays= 
kusja, w której większa część druhów wypowie- 
"działa się przeciw przystąpieniu. Na to ze wście- 
kłością zareagował prezes „Sokoła“ p. Dębowski, 
który wmawiał w członków, aby przystąpili do 
„Straży narodowej“, bo taki nakaz przyszedł z 
Warszawy! W głosowaniu za przystąpieniem gło- 
,sowało aż 7 na 55-ciu członków obecnych na sali, 
'zaś 32 głosowało przeciw, reszta wstrzymała się 
tod głosowania. Zaznaczyć musimy, że „Sokół“ 
„istnieje w Żywcu od 25-ciu lat i był zawsze apo- 
,htycznym. Dopiero pod prezesurą p. Dębowskicgo 
„Sokół ma się stać placówką faszyzmu, bo się 
.tak podobało pp. Dębowskiemu, Bantowi, Sikorze 
li innym czterem druhom. Radzimy raczej tym pa- 
"nom, a względnie profesorom, by pilnowali nauki 
w szkołach j kształcili młodzież, bo oświata jest 
podstawą rozwoju narodu. A wreszcie by zajęli 
"się zwalczaniem lichwy i drożyzny w Żywcu, bo 
„swego czasu byli do tego wybrani, a w kierunku 
tym nic do tego czasu nie uczynili. Drożyzna sza- 
"leje, chleb w tych dniach doszedł do ceny 540 ty- 
'sięcy za bochenek, I kg. mięsa kosztuje już 1 mi- 
lion marek. Jesteśmy pewni, że na utworzenie or- 
zanizacji faszystowskiej w Żywcu nie macie pa- 
nowie siły. Śleds'my waszą robotę i w razie, dry- 
by faszyzm wystąpił przeciw klasie robotniczej, 
„pa każdy zamach będziemy umieli odpowiedzieć. 

Jeden z obecnych. 
—000— 


Z zaśranicy 


"CUDA FONOGRAFU ISKROWEGO. Z Londy- 
inu donoszą: W sobotę wieczorem na stacji fono- 
j telegrafu w Londynie odbył się trzygodzinny kun- 
icert muzyczny, który byfłnajdokładniej wysłucha- 
lny przez zaproszone audytorium w MiJdelourgu 
w dominium Przylądka Dobrej Nadzieji w Afryce 
Poludniowej. Równocześnie koncert oederiny w 
¡Pittsburga w Stanach Zjednoczonych słyszany był 
dokładne w kilKu m'astach Angli 


„NAPRZÓD 


LAWINY W SZWAJCARII. Szwajcarskie biuro 
telegraficzne donosi: Wskutek lawin zostało 15 
domów ciężko uszkodzonych. Szkoda rs:aterjalna 
wynosi około 300 tysięcy franków. Strat w lu- 
dziach nie było. Wskutek obfitych opadów śnie- 
Żnych chwilowo niema  niebezpieczeństwa dal- 
szych lawin. 

ORKAN NA MORZU CZARNEM. Na Czarnem 
morzu szalał orkan, wskutek którego wiele okrę= 
tów znajdujących się na pełnem morzu zostało 
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poważnie uszkodzonych. W miejscowości Anata 
pociąg złożony z 22 wagonów został przez orkan 
wrzucony do morza. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W PIŁKĘ 
NOŻNĄ. W pierwszym dniu międzynarodowych 
zawodów w piłkę nożną w stadjonie w Buffalo 
odbyły się zawody wiedeńskiego «lubu Vienna 
przeciw drużynie holenderskiej Wilhelmina. Wie- 
deńczycy wygrali w stosunku 5:0. Zawodem 
przypatrywały się olbrzymie tłumy publiczności. 


P. Grabski o naprawie skarbu i waluty 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 2 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu selmowej komisji 
skarbowej pod przewodnictwem posła Byrki poseł 
Kwiatkowski referował projekt ustawy o pełnomo» 
cnictwach. Rząd w porozumieniu z referentem prze 
rob pierwotny projekt į przedstawia go jako pro- 
jekt ustawy o naprawie skarbu państwa į reformie 
walutowej. Referent poseł Kwiatkowski przedsta- 
wił przebieg udzielania podobnych upoważnień dla 
rządu w innych państwach, szczególnie w Austrji i 
w Niemczech, wspomniał o dawnych pełnomocni- 
ctwach, które były udzielane w roku 1920 ministro- 
wi skarbu Michalskiemu i stanął całkowicie na 
gruncie projektu rządowego. 

Po referacie zabrał głos minister skarbu p. Grab 
ski, który zaznaczył na wstępie, że zadłużenie skar 
bu państwa w PKKP od 30 listopada do 20 grudnia 
t. j. w ciągu 20 dni wzrosło o 20 biljonów, W tym 
czasie obieg banknotów zwiększył się o 29 biljo- 
nów, a całe zadłużenie państwa w PKKP wynosi 
63 biliony. 

Ogółem sytuacja finansowa jest zła, ale powodu 
do rozpaczy nie daje. Pobrane przez rząd poprze- 
dni zaliczki na podatek majątkowy wynoszą 10 mi- 
lionów franków złotych. Zapas obcych walut w 
ciągu roku 1923 zmalał, jednak pod koniec roku na- 
stąpiła poprawa, tak, że niema obawy, aby pań- 
stwo znalazło się bez obcych walut. 

Minister stwierdza, że od września do paździer- 
nika stan był najgorszy. Co do budżetu p. Kuchar= 
skicgo, p. Grabski akceptuje go, ale będzie musiał 
zrobić w nim bardzo poważne zmiany. Między in- 
nemi ustawa o uposażeniu urzędników zwiększyła 
budżet o 100 milionów franków złotych, a tego p. 
Kucharski nie przewidział, 


Minister uważa, że potrzebna będzie bar dzo po- 
ważna suma na powiększenie budżetu wojskowe» 
go. Kolej, która ma być zamieniona na przedsię- 
biorstwo oparte na zasadach handlowych i musi 
posiadać kapitał obrotowy niemniejszy jak 50 rmi- 
ljonów fr. złotych. Na szkolnictwo bużet p. Ku- 
charskiego przewidział wydatki na t micsiące, a 
rok przecież ma 12 miesięcy. Wogóle caly szereg 
pozycyj w budżecie Kucharskiego wymaga grun- 
townej rewizji. 

O pożyczce zagranicznej w obecnych warun- 
kach nie może być mowy. Próby p. Kucharskiego 
do niczego nie doprowadziły. Sanacię musiny o- 
przeć na podatku majątkowym i Ściąganie rat tego 
podatku przyspieszyć. 

P. Grabski jest przeciwny pozbywanią się ma- 
jątku państwowego, ale przewiduje zwiększenie 
kosztów na wojsko i to zmusza "ząd do poczynie= 
nia pewnych transakcyj w tym «ierunku. Mędzy 
innymi z obligacyj kofejowych minister spodziewa 
się otrzymać 250 miljonów fr. 

W pierwszych miesiącach tego roku dochody 
będą szczupłe. Waloryzacja nie ochioni państwa 
przed stratami, Między innymi ninister oświad- 
cza się za skasowaniem ministerstwa robót publi- 
cznych. 


Go do banku emisyjnego p. Grabski zaznaczył, 
Że bank ma być spółką akcyjną z małym udzia- 
łem kapitału państwa. Chodzi o to, aby rząd miał 
wplyw nominację władz banku. Po przeprowadze” 
miu waloryzacji i uruchomieniu banxu emisyjnego 
oraz ściągnięciu rat podatku majątkowego może 
być mowa o pożyczce zagraniczinej. 

Po mowie ministra rozpoczęła się dyskusja. Dziś 
dyskusja ogólna będzie zakończona, jutro odbędzie 
się dyskusja szczegółowa, 


Po przełomie w Grecji 


Paryż (PAT). Wedle doniesienia „Petit Parisien“ 
z Aten podał się gabinet grecki do dymisji, W ko- 
łach liberalnych sądzą, że Venizelos został powo- 
łany do kraju po to, aby utworzył nowy rząd. 
Ministerstwo spraw zagranicznych w jego gabi- 
necie okjąłby Zaimis, zaś trzy lub cztery teki po- 
zostawionoby stronnictwom antivenizelistycznym, 

O USUNIĘCIE DYNASTJI 
Wiedeń (PAT). „Neue freis Presse“ donosi Z 


Aten: Na wspólnej naradzie stronnictw rpublikań- 
skich i republikańskich zwolęnników Venizelosa 
postanowiono na pierwszeim posiedzeniu nowo wy 
branej Izby, które się odbędzie w środę, posta- 
wić wniosek o usunięcie dynastii. Zdaje się być 
pewnem. że republikanie będą rozporządzali zna- 
czną ilością głosów. Obecnie zależy los dynastji 
od tego, czy Venizelos zdoła przeszkodzić odby- 
ciu głosowania. 


Powstanie w Meksyku 


Berlin (PAT). Wedle doniesień z Nowego Jor- 
ku generałowie wojsk powstańczych w Meksyku 
Maicote, Sanches i Estrada oświadczyli w orę- 
dziu do narodu meksykańskiego, że są gotowi zło- 
żyć broń, jeżcłi prezydent Obregon ustąpi, lzba 
i senat zostaną rozwiązane, a rząd prowizoryczny 
obejmą wymienieni trzej jenerałowie. 


Prześląd Społeczny 


<Q 

/STRAJK PRACOWNIKÓW BIUROWYCH w 
fabryce „Iskra“ wybuchł na tle ekonomicznem 
gdyż personalowi biurowemu wypłacono tylko 50- 
procentowy dodatek do pensyj. 

uni WT R Wo RL 2 


Związki 1 zóromadzcnia 


ZGROMADZENIE METALOWCÓW odbędzie 
się w piątek 4 stycznia o godzinie 5 wieczór przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. 


Powszechne T-wo Koniekcy;ne, Kraków, Sw. Marka 35 


t „staąwego ws.ąp.enia 


SKŁADKI 


DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNI- 
KACH: Sokołowski 100 tys. marek. Robotnicy dro- 
gowi między Bochnią a Słotwiną 1,280.000. Robot- 
nicy kopalni Kaipaty Wólka w Iwoniczu 79,202.000. 
Robotnicy kop. Emma, Iwonicz 1,380.000. Robotn. 
kop. Iza, Iwonicz 1,650.000. Robotn. budowli. Po- 
gorja pow. Dąbrowski 3,545.000. Haracz 500 tys. 

d części konduktorów w Dębicy 7,750.000. J. D. 
00 tys, Pracown. kol. Goleszów 2 miljony. J. 
pra Dziedzice 1 miljonu. Zw. maszynistów, 

ziedzice przez skarb. Korbla 7.650.000. *Kom. 
miejsc. PPS Witkowice 9.500.000. Pracown. waT- 
sztatowi, Grybów 450 tys. Petryla Stefan 250 tys. 
Robotnicy drogowi, Skawina 830 tys. Członkowie 
ZZK. Tarnobrzeg 4,115.000. J. J. na gwiazdkę dla 
dzieci czekolada, cukierki, jabłka. Zebrane przez 
koto miejsc. ZZK Jarosław: Sekcja Ruch 4,300.000. 
Sekcja Konduktorzy 7,300.000. Sekcja Drogowa 
4,600.000. Sekcja Mechan'czna 2,300.000. Związek 
rob. metal., Ostrowiec 32,000.000. Zaw. Zw. ma- 
szynwistów w Stanisławowie 38,000.000. Z budowy 
Sieisza Wodna zebrane przez tow. Dudzika 


szowic 500 tys. Tow. 
marek. 
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przegląd $ospodarczy 


Duża zwyżka kursu akcyj 
icicu ATGRUWSNO z 2 stycznia 

I W tysiącach maren polskich | 
vital, | zadam, | Irangakcję | 
lew | 18w | 1500 - 1673 ' 


Akaja bankowe 


benk Przemysłowy l- VII 
Bani Hipoteczny sses a 
izane Maioposski s . «1. 


Zfemów: Bauk Kredyt . . || 600 750 600— 750 ; 
Powszechuy Bank Kredyt. || 450 80 460 — 575 
Akce. Bank Źwiążkowy 1-1X | 

Baok homercjulny Ł—lV j 250 375 270—850 
Bans bred. w Warszawie 

Bauk wigs Spóiew Zarob. || 12006 | 18000 | 12000-12500 


Bank 4iemski, Łańcut .. 
MUJONOWKA s s socs on 


j W tysiącach marek polskich j 


Akcje iow. handi. i przem,  oliar.  Żądanu | Iransascie | 


P. 4. dh. p—=V=ÓM e « 850 60u 8.0 52u — 400 
ppe. e socoveos. 45, 80 48,—B7 
„Puwrina* (B. Jawornicki) || 1200 | 2300 | 1200—2250 
T., h. gracias bolnicoy . „|| 250 309 460 
„POIBKI UIOU” . e «so>]| 150 200 170—18u 
C. Hartwig, Poznań. s « 

giuga Polsse . «2« sa j| 260 825 270 - 300 

Żieieniewskii=tVem. . . . || 410.0 | 46000 | 416U0-45500 
H.Cegieski. Poznan l-1X . || 4u00 | 4250 40 5 - 4150 
Warst Parowozy i=l cm. || 1900 2200 1900— 2460 | 
Automobil s. s « «s: ee l 1600 1900 1700 
„Potęga” Tow. buty żel. || 22400 | 25000 
slama". : 60 « © os 6 > || 1940 24 

Trzooimia“ I=VI > »- » || 2000 z50J 2000—2500 
A *oaosos:2s2|| 2700 | 3200 | 2500-8000 
poruaud-Cem. Szczakowa || 201000 | 225000 

GÓTKA + « s ass ssas2..| ŚBDUU | 55U0U |51500-54000 
IBIOTAZA aoonaconośdo> 25u00 28UU0 25000-2800 
leptga I—IV + «2 6 60. || 800 | 10000 | 85u0—y5t 0 | 
DokKa Nafta .. . - - - - „|t300 |1500 | 1309—1450 | 
„Pokucie” Natt. Sp. ake. 1. || 1100 150% 1100—155U | 
UiKUŚ s essvseoooaol] LUO 1209 11000-11509 
Pazi. o 5000000101 450 u0U 460 
MUZ swo: see... | 4000 | 4-00 | 4000—450U 
Syuuykat Koszyk., Kraków | 450 550 450 - 55u 
Miuszcze LrzeDimia .... | 12000 | 18u00 | 12000-1300 || 
„branua* iVi em. ... | 4500 55U0 | 46u0 - 55UU | 
kaor. Cukru w Chougrowie | 13u00 | 14600 | 13000-18800 
Porcsiana umielow ... || bolu 60) | 5400—5B60U0 
Łlewtr. slorsza 1-=1V em. || 600 500 600— 7:5 
Żakłady przem. „Ryngraf* 
BW. MEET, E „ . || 3600 | 2500 2000-2400 
Fabr. kape w siysienicach || 300 azo | 


KURS DOLARA 

Kraków, 2 stycznia. W dniu dzisiejszym na ryn- 
xu dewizowym panowała tendencja chwiejna. Kurs 
dolara utrzymywał się na poziomie: 6,900.000— 

510.000 marek. 
Dolary 6.900-—6910, franki franc. 327.000—330-000, 
czeskie kor. 1%6.000—197.000, belgijskie 300.000. 

Czeki: Nowy Jork 6750—6,950, Zurych 1,190— 
1165, Wiedeń 96 i pół do 97, Paryż 330.000—345 
tys, Praga 199.000. 


„NAPRZÓD 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warsztwa, 2 stycznia. Cyfry w tysiącach. Nowy 
Jork 6,400 Londyn 27.,700—27,550, Paryż 326 i pół, 
Wiedeń 90.50, Praga 186 i pół, Włochy 278 į trzy 
czwarte, Belgja 872 i trzy czwarte, Szwecja 1,118 
i pół, Holandja 2,435. 

PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 

Zurych, 2 stycznia (PAT). Szwajcarski Bankve- 


rein notował dziś nieoficjalnie Warszawę 0000050 
0000100. 


KURS WALORYZACYJNY FRANKA ZŁOTEGO 

Warszawa, 2 stycznia. Kurs waloryzacyjny fran- 
ka złotego na dni 3 i 4 stycznia oznaczono na 
1,230.000 marek. 


USUNIĘCIE KOMISARZA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Komisarz giełdy warszawskiej z ramienia mini- 
sterstwa skarbu, Antoni Goerne, został zawieszo- 
ny przez min. Grabskiego w urzędowaniu pod za~ 
rzutem bezczynności, ujawniającej się w rozpisa- 
niu spekuacji walutowych za rządów p. Kuchar- 
skiego i działania na szkodę marki polskiej. 


MONOPOL TYTONIOWY OBEJMUJE FABRYKI 
PRYWATNE 


Poznań (PAT). Dnia 31 grudnia została zawarta 
między radą nadzorczą i zarządem fabryki papie- 
rosów „Patria* Ganowicza j Wieklińskiego Tow. 
akc. w Poznaniu, a państwowym monopolem tyto- 
niowym, reprezentowanym przez dra Słowackiega 
i dyrektora monopolu Bełzę-Ostrowskiego, umowa, 
mocą której całkowity majątek aktywny į pasyw= 
ny tej firmy przechodzi z dniem 1 stycznia na rzecz 
skarbu polskiego.. 

POKAZ WZORÓW W BYDGOSZCZY 

Staraniem Izby przemysłowo-handlowej w Byd- 
goszczy urządzonym został w gmachu Izby stały 
pokaz wzorów iwynalazków przemysłowych. Po- 
święcenie pokazu odbędzie się 10 stycznia. Na wy- 
stawie bydgoskiej ma być reprezentowanych oko- 
ło 40 gałęzi przemysłu. 

NOWY TRUST NAFTOWY 

Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Journal“ donosi 
z Zurychu: Utworzył się tu czwarty z rzędu świa- 
towy trust naftowy, do którego ʻialcżą Aktien 
Gesellschaft für Petroleum-industrie, Riebecksche 
Montan u. Industrie, oraz Aktien Gesellschaft Huga 
Stinnes für Schiffart und Sechandel. Do nowego 
trustu przyłączyły się także inne koncerny nafto- 
we, a między innymi Deutsche Petroleum Gesell- 
schaft, która dotychczas komkurowała ze Stinne- 
sem, a którą jest akcjonarjuszką europejskiej unji 
naftowej (filii Anglo-Persianu). -Ponadto Stinnes 
cełem ręzszerzenia trustu zamierza wejść w per 
traktacje z Royal Dutch Company oraz nabył część 
akcji argentyńskiego towarzystwa naftowego Astra 
Compagna di petrolio. 


Walne Zgromadzenie Spólki akcyjnej „Krakus“ Zjednoczone 
fabryki przetworów wyskokowych i owocowych w Krakowie 


Kraków, 3 stycznia. 

W dniu 29 grudnia 1923 roku odbyło się 
w sali posiedzeń lzby, handlowej i przemysło- 
wej Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjunarju- 
szów Spółki akcyjnej, „Krakus”, Zjednoczone fa- 
bryki przetworów wyskokowych i owocowych w 
Krakowie, pod przewodnictwem prezesa Rady Za- 
„wiadowczej p. dyr. Alberta Ungara, przy licznym 
udziale akcjonarjuszów. 

Naczelny Dyrektor p. Seldenfrau złoży! sprawo- 
zdanie Zarządu za rok administracyjny od | wrze- 
śnia 1922 do 31 sierpnia 1928, zawiadamiając, że 
fabryka potażu została w uchomiona, tak że Spół- 
ka wyrabia już czysty biały potaż, znajdując na 
ten produkt dostateczny zbyt w kraju. 

W rafinerji spirytusu ustawiono nowy trzeci a- 
parat rektyfikacyjny oraz wybudowano zbiornik na 
Spirytus o pojemności 4.700 hl. i zbiornik ua mé- 
lasę o pojemności 6.000 hl. 

Poszczególne gałęzie przedsiębiorstwa Spółki 
rozwijały się w okresie sprawozdawczym po- 
myślnie. Obrót w wolnym składzie wynosił 320 
wagonów spirytusu, z czego przerobiono w rafinerii 
spirytusu 240 wagonów spi ytusu surowcgo, Tytu- 
łem podatku akcyzowego od spirytusu usścila Spół- 
ka w okresie sprawozdawczym 13,704.1015.150 mk. 

W fabryce wódek i liklerów przerobiono około 
110.148 L% spirytusu. Wyrobiono 364.715 i. likie- 
rów i wódek, które poąbyto częścią w beczkach, 
częścią we flaszkach. W szczególności sprzedano 
365.451 flaszek gotowych wódek i likierów. 

Spółka zawarła układ ze Związkiem gorzelń 
rolniczych S. A. we Lwowie, mocą którego otrzy- 
ma „Krakus“ w bieżącej kampanii od Związku do 
przerafinowania około 200 wagonów spirytusu su- 
rowego. 

Do zupełnógo urządzenia przedsiębiorstwa, tak 
aby ono mogło stanąć na wysokości swego zada- 
nia potrzebne Są jeszcze pewne inwestycje, — 


W szczególności należy zakupić nowy kocioł pa- 
rowy o powierzchni ogrzewalnej 250* oraz wy» 
budować dalsze zbiorniki na spirytus I melasę. —- 
Wreszcie należy wykończyć budowę centrali elek- 
trycznej, do urządzenia której przystąpiono już w 
okresie bieżącym. 

Inwestycje te będą wymagały znaczniejszych 
wk.adów pieniężnych a funduszów na ten ceł win= 
na dostarczyć nowa emisja akcył, uchwalić się 


„mająca na obecnem Walnem Zgro:nadzeniu. 


Sprawozdanie powyższe uzupełną p. dyr. Sol- 
denfrau jeszcze cyframi, dotyczącemi obrotu w 
pierwszych czterech miesiącach bieżącej kampanji, 
t. jj w czasie od 1 września 1923 do 29 giudnia 
1923. 

W tym okresie sprowadziła Spółka 236.712 L% 
spirytusu, wyprodukowała 300.065 L% spirytusu, 
przeralimowała 441.974 1% spirytusu. Tytułem po- 
datku konsumcyjnego uiszczońno ponad sto pięć 
dziesiąt cztery miliardy Mkp. — Wysłano do in- 
nych wolnych składów 133.164 L% spirytusu, pode 
dano denaturacji 53.000 L% spirytusu. * 

Z powyższego sprawozdania okazuje się. że za- 
cówno w ubiegłeł kampanii, lak | w pierwszych 
szterecii miesiącach bieżącej kampanji, rczwijało 
się przedsiębiorstwo Spółki akcyjnej „Krakus“ 
i wszystkie działy produkcji normalnie | wyzyska- 
ło należycie koniunkturę. A 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości į zatwier- 
dzono jego treść. 

Imieniem Rady Zawiadowczej przedstawił p. Fr. 
Aywas najważniejsze pozycie bilansu Spółki za 
ubiegły rok admaistracyjny. Czysty zysk wynosi 
2,827.421.085 Mkp. — Na wniosek Komisji re wizyj- 
uej udzielono Radzie Żawiadowczej i Za. żąduwi 
absolutorjum z prowadzenia interesów Spoiki, 

Następne referował członek Rady Zawiadow= 
czej p. Dr. Joselert projekt rozdziału zysku. — 
Uchwalono wypłacić akcionarjuszom tytułem dy- 
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włdendy. i superdywidendy 5.000 Mkp. od akci 
nominalnej wau tości 280 Mkp. Na cele humanitarae 
i społeczne wydzieliła Rada Zawiadowcza 530 mi- 
lionów Mkp. 

Członek Rady Zawiadowczej p. radca Bronisław 
Ajaukiewicz referował sprawę podwyższenia ka- 
mitału akcyjnego o dalszych 152.040.000 Mkp. przez 
emisję 543.000 nowych akcyj, wypuścić się mają- 
cych w dwóch seriach. Po podwyższeniu wynosić 
będzie kapitał akcyjny ogółem 252.280.000 Mkp. 
Kapitał podwyższony wraz z agiem służyć będzie 
wyłącznie na dalsze inwestycje. 

Zebranie uchwaliło podwyżkę kapitału I npowa- 


` żniło Radę Nadzorczą do ustalania terminów i wa- 


runków nowej subskrypcji.. 

Do Komisji rewizyjnej zostali wybrani pp.: dyr. 
Krzyżanowski, dyr. Mester, sekretarz Izby Dr. Be- 
res | sekretarz Giełdy Dr. Drohocki, 

Imieniom Rady Zawiadowczej podziękował p. 
radca Dutkiewicz całemu Zarządowi z dyr. Seiden- 
frauem na czele za jego niestrudzoną i owocną 
działalność, podkreślając korzystne wynikł z ubie= 
głej kampanii, oraz, złożył osobne podziękowanie 
Bankowi Małopolskiemu S. A. w Krakowie który 
w wydatnej mierze popierał usiłowania Spółki w 
kierunku rozwoju przedsiębiorstwa, przez wdzle- 
lenie potrzebnych kredytów, 


Repertuar. 
—— 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Czwartek: „Carewicz Aleksy“, 
Piątek: „Gwałtu co się dzieje”, 
Sobota: „Sen nocy letniej“, 
Niedziela przed poł: Koncert, pa poł. „Bełlcem 
polskie", wiecz. „Złoty wiek rycerstwa“, - 
Teatr Bagatela >» 
Czwartek: Noc noworoczna. 4. 
Piątek; „Wesele Fonsia* (premiera). © _ 
Sobota po pol.: „Kaprys kobiecy" wiecz. „Wesele 
Fonsia*, i > 


Teatr mielski Operctka 
Czwartek: „Krowoderskie zuchy“, 


Uniwersytet Ludowy tm, A. Micklewfcza _ 
(Aleja Krasińskicga 8, Dom górników), 


Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. ` 
Piątek 4 stycznia. O godz, 7 i pół wieczór: „Zaryę 
historji literatury polskiej“ (wykład IX.) -= cęć 
Korolewicz. , 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 30). | 
Początek o gOdz. ? wieczór, 
Cwartek 3 bm.: red. Konst. Srokowski: Istoty 
polityki. 
Sobota 5 bm.: Dr. Adolf Klęsk: Tajemnice lekarz» 
starążytnego Egiptu. m 
Kinoteatry n 
Uciecha; „Jak w raju“, komedja w 6 aktach, 
Zachęta: Dramat cyrkowy w © aktach p. t.: „RO 
mans akrobaty*. 
Fromień: „Parisette”, serjowy dramat francuski, 


Reduta (ul. Lubicz 15) do 6 stycznia bm. włącznioą 
„Tajemnicza dama", film awantumiczy i dwię 
rekordowe humoreskj amerykańskie z Fattymy 


Zakład Kuśnierski 


Stanisława Pieniążka 


Kraków, Rynek Gł. L. 39, Il. p. oficyny 
dawniej św. Jana L. 3. "23 


Wykonuje wszolkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzące po cenach umiarkowanych. Punktualność w wykonania 
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4 zagraniczne tylko 


„KORAB',SZEWSKA 17 


ponadto obuwie najwykwintniejsze, kalosze, śnie- 
gowee, pończochy i tp. 


aA 


NAPRZÓD” 


M. ~ 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „GWAŁTU, CO SIĘ 
DZIEJE!* Aleksandra Fredry. 

Kiedy przed jakiemiś ŚR laty wystawiono we 
Lwowie iredrowską krotochwilę: ...iwa'tu co się 
dzieje!* uchodzić mogła za wielce ucieszny rzut 
fantazji — ubosażcnie kobiety w godność burmi- 
strzowską.. Na to trzeba było we iredrowskim 
Osieku „rewolucyjnego? wywrócenia stosunków: 
zmowy niewiast przeciwko „tyranii* męskiej — 
przyczem mężczyzna, odarty z chwały, przywi- 
lełów i... przysługującej mu garderoby, strącony 
do gospodarstwa, tuż przedtem kobiecego, pędził 
Żywot w lęku i posłuszeństwie przed Picią, którą 
butnie słabszą był zwał, choć nieraz — jak to by- 
wa — kornie jej ulegał. 

Dziś ten Punkt zaczepienia humoru komedijoPi- 
sarskiego odpadł.. Notabene, w tem samem daw- 
nem województwie sandomierskicm, gdzie Fredro 
umiejscowił był akcię swojej komedyjki — jeno 
w przodującem grodzie, Radomiu, Sudność prezy: 
djalną objęła za naszych czasów „białogłowa* i 
zdarzenie to nastąpiło bez wstrząśnień i nie wy- 
wróciło zgoła na głowę stosunków miejscowych. 
Pęd życia aż nadto często wnosi w dziedzinę fak- 
tów to, co przedtem, jako igraszkę swoją fanta- 
zja snuła nam... Czyli temsamem kreśliła bądź ide- 
alny; bądź karykaturalny afisz nadchodzącej rze- 
czywistości.. Toć np. i Juljusz Verne, wydając swo 
ją „Podróż dokoła świata w 80 dniach* nie prze- 
czuwał zapewne, iż rzeczywistość ledwo w pół 
wieku rekord zdobędzie nad jego fantazja. 

Wracając do fredrowskiego żartu scenicznego: 
mógł on, nie bacząc na pewną anachroniczność — 
podwójną, w razie, jeżeli mu przypisywać i pe- 
wne aluzje polityczne do bezcharakterności wo- 
bec obcych ciemięzców — zachować swoją jędr- 
ność, jako karykaturalny obraz wiekuiście nada- 
jącego się do ośmieszania pantoflarstwa męskie“ 
go, tylko musiałby być interpretowany jędrnie. 
Nie stało Nie stało się to obecnie w mier: to obecnie w mierze dostatecznej: 


winićby o to głównie należało widziane na scenie 
władczynie Osieka, gdyby same przy rozdaw:lic- 
twie ról proklamowały się były owym rządzą- 
cym „triamviratem*, czy... jak ten wskróś męski 
wyraz zkobiecić? 

Większe stąd wynikło pohańbienie mężczyzn, iż 
truchleli przed niewiastami, tak mało wyposażo- 
nemi w pierwiastki grozy, pierzchając Przed nie- 
mi, niczem wróbli czereda, ale traciła na tem tea- 
tralna „vis comica“, 

Czyż mogła wywoływać wesołość scenka, gdy 
Jan Kanty Doręba deklaruje podstępnie afekty 
swoje groźnej burmistrzyni, skoro pani Klońska: 
Sąuerowa tak wdzięcznie właśnie i kokieteryjnie 
prezentowała się w kontusiku, jakby zapustnie je- 
no przebraną za pacholę i ani głos jej, ani posta- 
wa nie uwierzytelniały scanicznie jej roli Postra- 
chu miasta w sztuce 

Na przeciwnym biegunie stać miała uroczo wy- 
glądająca P-na Mazarekówna. typ dla fredrow» 
skiego repertuaru Panieńskiege wprost wymarzo- 
ny Ale i tu gra wypadła zbyt jednobarwnie: gdy 
np. chcąc ratować swoje uczucia i uwolnić się od 
konkurów zausznika rządów kobiecych, Grzegot- 
ki, uderza — wzorem stryjenki — w ton butny, 
powinna ta tyrada (też fortel) wypaść o wiele 
silniej — kontrastowo wobec zwykłej słodyczy 
Kasi... Toż i role ułjarzmionych i wynaturzonych 
mężczyzn nie wykazały tej sumy humoru. któ- 
rej należało oczekiwać. Nawet p. Miarczyński nie 
dorównał nadziejom, związanym z jego nazwis- 
kiem na afiszu. Czujny i niewątpliwą Posiadający 
iniciatywę reżyser, jakim jest p. Piekarski nie uja» 
wnił tu dość szczęśliwej ręki, czy to w doborze 
sił, czy w decyzji — w poddaniu tonu; czy w sta- 
nowczości Przeprowadzenta Planu: jak gdyby o- 
bawiał się przejaskrawić i nis dociągał — jakby 
szukał nowego ujęcia sztuki, ale poszukiwań nie 
przypieczętował istotnie zwycięskiem: „hcureka'': 
wniósł sporo inwencji w zakresie nowych szcze- 
gółów inscenizacyjnych — nie wykrzesał dość wer 
wy z calości.. Tam gdzie winny były wybuchhać 
salwy Śmiechu — spaliło na Panewce. 

_ „8 le gra wyszła niezde: niezde zydowanie, blado, 0 ty* 


M 1 wiersz m'i'metrowy: 


Na I. sironie 100 000 Mkp. 


ne adpow:eda. 
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do pisania i do r. 


PRL papiery wojskowe karnawał po najniższych 
na nazwisko Chaskel Vo 
golhut z Bochni, które unie- 


ważniam. 


rze poleca: Bieliznę męską (AJ 


damską, pończochy, akarpetki. J 
rguawiezi,krawa'yeszaleied E] 
wabne firma: „Au Bon Mar LJ 
cho“ Leon Nass, hraków, ul 
św. Tomasza 20, Śoitelneji. ©) 
Florjańskiej, róg. zeza w 


MAGAZYN OBUWIA 5 


JOZEF PALONEK 


Kraków, Zwie:zyniecka 5 


foieca obuwie męskie, damskie i dziecięce 
w wielkim wyborze. — Ceny umiarkowane. 
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i Otomany, garn tury salonowe, kanapki 4 
rozkłada. 6, wózki dziecięce sprzedaje * 


7 tanio — przyjmuje wszelkie nrzeróbal 7 


4 PIEGHONICZ, ul, Mikołajska I, U 


_ (sady Piotr nr. 1900 r. 
pow. Podgórze zgubił pa- 
piory m (og które unie- 


wa 
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ZODOCDOOEOOOOŃ 


Ma 


|KEMPLER, KRAKÓW UL. SZCZEPAŃSKA 5, SCHONBERG. 


|| 


| Z DZIAŁU OBUWIA: 

| Obuwie damskie. męskie t dziecinne wszelkiego rodzaju 
w najnowszych fasonach i najlepszym gatunku. 

| 'SNIEGOWCE I KALOSZE: 

W Marki „Wimpasing" męskie,damskie i dziecinne we 

| wszystkich wielkościach. 


przyjmuje uje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwszy 


a 
A cenach w wielkim wybo- 


w Małopolsce zakład mechaniczny 455 


owania Włodz. KEYHA, mechanix, ui. Fiorjańska 3 || 
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wykonuje wszelkie roboty w za- 
D) kres krawiectwa i kuśnierstwa 
wchodzące tak męskiego jak 
i dams«<iego o (25% taniej niż 
w śródmieściu) z własnych materja- 
łów lub dostarczonych. Polecam 
również gotową konfekcję męską 
po cenach neder niskich. 275 


Józef Gaida 


[j reków-Dębn. ki, Rynek 9, (sklep). 
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iaraa 60000 — Po kronice 80.000 


le dekoracja p. Pronaszki wypadła tem iaskra- 
wiej, zwłaszcza imponowała flora osiecka. Dekoe 
racja tedy parla bezkompromisowo ku grotesce. 


Zastępca. 
—000— 


Bagatela: NOC SYLWESTROWA 


Dwa zręcznie ułożone okolicznościowe obrazki 
sceniczne p. Czyżowskiego, ilustrujące grzechy sta 
rego i narodziny nowego roku, oraz początek kar- 
nawału (tu w tekście raziły nieco, jakby odgłosy 
zakończenia „Wesela*) tworzyły introdukcię u. 
datnego prograniu kabaretowego w „Bagateli*, 

Na drugi ogień szła „Piekielna' szopka p. Migo- 
wej — wiązanka aktualności i złośliwości. Co- 
prawda wykonawcy nie zawsze uprawdopodo- 
riali swoją charakteryzację postaci, zaopatrzone 
w Przejrzyste pseudonimy... Najwięcej wesołości 
budził dziennikarz „Stwór* i świetnie wykonana 
postać dozżorczyni domu, Do szopki dodano do- 
kładkę, gdzie i autore „Krakowa w piekle“ dopie- 
czono nieco... 

Po wdzięcznych numerach choreograficznych i 
paradnej parodji shimmy p. Sempolińskiego w pas 
rze z p. Kozłowską — zjawił się „film bez ekra» 
nu“: „V serja hrabiny Paryża”. Nie będąc filmofi- 
lem nie znam — wstyd wyznać — autentycznego 
„arcydzieła“. Sądzę jednak, że apasz p. Zbuckiego 
dorównał swemu pierwowzorowi. 

Bezmyślność wyświetlanych dramatów kino- 
wych i towarzyszących obrazom wyjeśnień zosta- 
ła tu uciesznie spersyfłowana. P. Nozkakowskiego, 
jako dowcipnego „conferenciera* publiczność kra- „$ 
kowska słucha zawsze z upodobaniem. Zas% ” 

s | 
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WIECZOREK TOWARZYSKI z tańcami urzą- 
dza Związek pracowników krawieckich dla swych 
członków i ich rodzin w dniu 5 stycznia o godzi- 
nie 9 wieczorem. Wstęp tylko za osobistemi za- 
proszeniami, które wydaje się codziennie przy 
biwku krawców w lokalu Związku przy ul. Du- 
nejewskiego 5 II] p. w godzinach od 6 do 8 wie- 
czór w niedzielę i święta od 10 do 1 przed po- 
łudniem. 
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Geny ogłoszeń 


Ogioszenia zamiejscowe 500% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dola zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja 
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| Zupełna wysprzedaż. 


Polaca po cenach najtanszych raglany futrzane, 
płaszcze sealskinowe, lisy itp. 


PAWEŁ HALPERN 


Kraków, Grodzka 42, w podwo: cu. 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska nie mam nie 


Senee Kraków, Grodzka 42, w podworca. 


duję sę tylko 
eue RENO» © © OET A 9-0 zg 


Poszukuję panienek 


umiejących robić sg? siatki filet. — 
Zgłoszenia: Wolska 30, l. p. na lewo 
między 1—3 sm. Pi 


ocz 0 0 
w najw ększym wyb orze 


FU TR po przystępnych cenach 


poleca tirma 
M. ROTBLUM, KRAKOW, 


ul. Fior,ańska L, 8. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho* 
dzące po przystępnych cenach. 22 


DODODODODODOOODODA | Reklama dźwignią handlu 


polecają po bardzo przystępnych cenach 


BIELIZNA MĘSKA: 


Koszule męskie białe, zefirowe i kremowe, we wiel- | 


kim wyborze. | 
2 


Z DZIAŁU PŁOCIEN: 
Płótna, płócienka, zetiry, etuuuny, woalki, pika, pa- 
nama, wsypy, ręczniki i t p. 
POŃCZOCHY SKARPETKI: 


We wszystkich kuloraćh, ręcznej roboty nadzwyczaj 
trwałe, jasotoż zagraniczne słynuej marki „Goldin*. 


Wydawca: Emil Haecker, — — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


